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Urganizacya Rady stanu. . 


Tymczasowa Rada stanu Królestwa Pol- 
skiego uchwaliła na zebraniu 80 stycznia re- 
gwamin wewnetrzny, ujęty w 44 paragrafy, 
który rzuca podstawy pod organizacyę tego 
pierwszego ciała rządowego odradzającej 
się państwowości polskiej. 

Podajemy poniżej najważniejsze 
regulaminu. 


ustępy 


W mysi revolaminu organami Tymcza80- 
wej Rady Stanu są: 

1) Zebranie ogólne członków Rady; 

2) wydział wykonawczy Rady stanu; 

3) marszałek koronny; 

4) departamenty; 

5) komisye przygotowawcze i 

6) komisarze miejscowi. 


ZEBRANIE OGÓKNE RADY STANU. 


Zebranie ogólne Rady stanu jest władzą 
naczelną nad wszystkiemi innemi organami 
Rady i wszelkie ich uchwały może uchylać. 
Zehranie ogólne rozpoznaje i uchwala 
wszystkie sprawy zasadnicze, 
projekty ustaw, statutów, regu- 
łlaminówirezporządzeń, sprawy 
budżetowe oraz te, które specyalną de- 
cyzyą uzna za podległe swej kompetencyi. 
Zebranie ogótne jest prawemocne, jeżeli w 
niem uczestniczy większość członków Rady. 
Przewodniczy mu marszałek koronny lub wi- 
ce-marszałek. 

Posiedzenia zebrania ogólnego zwołuje 
marszałek koronny, badź w terminach sta- 
łych, przyjętych przez Radę, bądź w miarę u- 
znanej przez się potrzeby, albo na żądanie 
jednego z komisarzy rządowych, 13 człon- 
ków Rady lub 3 członków wydziału wyko- 
nawczogo. Porządek dzienny posiedzenia u- 
kłada marszałek koronny, uwzględniając u- 
chwały wydziału wykonawczego. 

Oprócz marszałka koronnego 1 wicemar- 
szałka, zebranie ogólne wybiera ze swego 
grona sekretarza Rady stanu 1 wicesekreta- 
rza. Sekretarz prowadzi protokół obrad i u- 
chwał zebrania ogólnego, przy pomocy, w 
razie potrzeby, urzędników i stenografów. 
Do obowiazków sekretarza należy wreszcie 
redagowanie, w porozumieniu z marszałkiem, 
komunikatów dla prasy. Sekretarz i wicese- 
kretarz Rady Stanu mogą zarazem pełnić u- 
rzędy dyrektorów i wicedyrektora kanceta- 
ryi Rady stanu. 

Wszystkie kwestye w zebraniu ogólnem 
Radv decydowane będą prostą większością 
głosów ohecnych, z wyjatkiem ustawy kon- 
stytucyjnej oraz ustawy o sejmie, dla któ- 
a przyjecia notrzehna bedzie wiekszość 
1/4 głosów obecnych na zebraniu ogólnem 
członków Rady stanu i przytem nie mniej, 
niż 13 ełogów. W razie równości głosów, 
zawsze głos przewodniczącego ma przewa- 
żać. Głosowanie w zebraniu ogólnem odbywa 
się jawnie. Głosowanie tajne zarządzone być 
może 7 decyzyi Rady. Wszelkie wybory, do- 
konywane bedą prostą, bezwzględną wię- 
kszością i zawsze przez głosowanie tajne. 

, Protakóły obrad i uchwał ogólnego zehra- 
nia nodnisywane będą przez marszałka i se- 
kretarza. Przechowywane są w kancelaryi 


Rady stanu, jakoteż dla komisarzy rządo- 
wych. 


WYDZIAŁ WYKONAWCZY. 


Wydział wykonawezy wprowadza w czyn 
uch wałv ogólnego zehrania Rady stann i pod 
nadzorem teroż zebrania za wiadnje ca- 
łą organizacyjną iadmistracyj- 
na działalnością Rady, w ramach 
ohowiązujących ustaw i rozporządzeń. W 
szczególności departamenty Rady Stanu 
pracenja pod beznośrednim kierunkiem wy- 
działu wykonawczego. 

Wydział wykonawczy składa się z mar- 
Szalka koronnezo, wicemarszałka i 7 człon- 
ków przez Radę Stanu ze swego grona wy- 
branych. Członkowie wydziału wskonawcze- 
go, Zz wyjatkiem marszałka koronnego. Są 
dyrektorami poszczerólnych denartamentów. 

W posiedzenin wydziału wykonawczego 
biorra ndrin} ezłonat gałrrotarz Podr Stanu. 
którw ma w wydziale wykonawczym głos 
doradczy. 

O ile wydział wykonawczy, wiekszością 
*h głosów nie uchwali poufności obrad. to 
na posiedzeniach wydziału mogą być obecni. 
bez prawa zabierania głosu, członkowie Ra- 
dy stanu, do wydziału nie należący. 

Przy wydziale wykonawczym funkcyonu- 
je kaneelarya Rady Stanu, pod naczelnem 
zwierzchnictwem dyrektora kancelaryi, mia- 
nowanego przez wydział wykonawczy na 


wniosek marszałka. Urzędników kancelaryi 
marszałek koronny. 


Radv Stanu mianuje 
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Kancelarya Rady Stanu załatwia całą ko- 
respondencyę wydziału wykonawczego ! wy- 
konywa jego zlecenia, o ile te nie są. skiero- 
wywane do departamentów; zarządza toż 
stroną gospodarczą Rady Stanu. i 

Wydział wykonawczy rozstrzyga samo- 
stnie w przedmiotach bezpośredniej akcyi 
organizacyjnej i administracyjnej; w przed- 
miotach ustawodawczych lub też w kwe- 
styach zasadniczych wydział wykonawczy 
referuje do ogólnego zebrania Rady Stanu; 
może się też odwołać do ogólnego zebrania 
w każdyzg. przypadku, gdy tak postanowi. 

Wydziałwykonawczy porozu- 
miewa się wimieniu Radystanu 
zrządamiokupacyjnemi za pośre- 
dnictwem marszałka koronnego lub człon- 
ków Rady Stanu, upoważnionych do tego 
przez wydział wykonawczy. 


MARSZAŁEK KORONNY. 


Marszałek koronny jest przewodniezącym 
Rady stanu i jej przedstawicielem na ze- 
wnątrz. Do czasu wyboru panują- 
cegolubregenta,jestteżzwierz- 
chnim wyobrazicielem polskiej 
władzy państwowej, reprezen- 
tującym ją tak na zewnątrz, jak 
ina wewnątrz państwa. Pod jego 
strażą znajduję. stę pieczęć Rady Stanu. 
Przewodniczy z urzędu w ogółnem zebra- 
niu Rady, w wydziale wykonawczym oraz 
w tych komisyach, w których przewodnictwo 
jego jest regulaminowo ustanowione. 

Komunikuje komisarzom rządów oknpa- 
cyjnych postanowienia Rady Stanu, współ- 
działania lub akcepcyi rządów okupacyjnych 
wymagające. 

Marszałek podpisuje korespondeneyę, wy- 
syłaną w imienin Rady Stanu lub jej wy- 
działu wykonawczego, za kontrasygnacyą 
dyrektora właściwego departamentu, albo 
też, — o ile sprawa nie dotyczy poszczegól- 
nych departamentów, — za kontrasygnacyą 
sekretarza Rady Stanu. Korespondencya bie- 
żąca w imieniu marszałka kotonnego podpi- 
sywana będzię przez niego i dyrektora kan- 
celaryi, bez wyciskania pieczęści. 
~ Wicemarszałek zastępuje marszałka bądź 
z jego upoważnienia, badź w razie niemożno- 
ści pełnienia obowiazków przez marszałka. 


DEPARTAMENTY. 


Celem zawiadywania poszczególnemi dzia- 
lami pracy, utworzonych będzie w Radzie 
Stanu ośm departamentów. a mianowicie: 

I. Departament wojny. 

U. Departament skarbu. i 
HI. Departament spraw politycznych. 
IV. Departament spraw wewnętrznych. 
V. Departament gospodarstwa społeczn. 

VI. Departament pracy. 

VII. Departament sprawiedliwości. 

VIII. Departament wyznań religijnych i o- 
świacenia nublicznego. 

Każdy departament spełnia we właściwym 
sobie zakresie nastepujace zadania* a) opra- 
cowuje na zlecenie projekty ustaw i rozpo- 
rządzeń; b) wydaje na zlecenie wydziału wy- 
konawczego opinie o takichże projektach, 
sporządzanych poza departamentem; e) zaj- 
muje sie w granicach kompetencyi Rady 
stanu organizacyą i administracyą odpowie- 
dnich gałęzi służby publicznej. 

Organizacya departamentu 
wojny ulega zatwierdzeniu na- 
czelnego komendanta wojsko- 
wego mocarstw sprzymierzo- 
nych, upoważnionego do two- 
rzenņniaąawojskapolskiego. Do czasu 
zaś zorganizowania tego departamentu, za- 
łatwia jego sprowy specyałna komisya woj- 
skowa, wybrana przez ogólne zebranie Rady 
stanu. 

Kasa Rady stanu znajdować się będzie w 
zawiadywanin dyrektora departamentu skar- 
bu i dokonywać będzie wypłat w granicach 
budżetów poszczezólnych departamentów i 
kancelaryi Rady stanu. 

W każdym departamencie tworzy się stt- 
ła Rada departamentu, Da stanu tej Radv 
wchodzą członkowie Rady stann, którzy 
swoją w tym względzie gotowość zgłoszą, 
oraz osohy kompetentne, do grona człou- 


oświecenia publicznego złożona będzie, Baj 
prórz osób na ogólnej zasadzie powołanvch, 


także i z przedstawicieli wyznań, a miaro- | departamentowych i komisvi przygotowaw- | Pei lek. 
wicie: z dwóch delegatów episkonatu katoli-| czych, określone hedzie osoknem postano- Krói. 


ckiego, jednego delegata konsystorza ewan- 
gelicko - augsburskiego jednego delegata 


konsystorza ewanyelicka-roformowanero i|ności urzędników, podwładnych departa- | łąTzenie z wnętrzem 


jednego delegata krajowej gminy żydow- 
skiej. 
Przy rozstrzyganiu w radzie departamentu 
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spraw, dotyczących danego wyznania, dele- 
gaci innych wyznań głosu nie mają. 

Rada departamentu wydaje swoją opinię 
o wszelkich sprawach natury ogólnej, wcho- 
dzących w zakres działalności danego depar- 
tamentu. W szczególności rozpoznaje proje 
kty ustaw, statutów i rozporządzeń oraz 
wnioski, przedstawione jej przez dyrektora 
departamentu. 

Dyrektor departamentu, przez 
desygnowany, przedstawia wydziałowi wy- 
konawczemu opinie rady departamentu, oraz 
zawiaduje sprawami departamentu pod wła- 


tamentu przez ogólne zebranie Rady stanu. 

Inni urzędnicy Rady stanu mianowani bẹ- 
dą przez marszałka koronnego na wniosek 
dyrektora derstrtamentu. 

W miarę obejmowania przez Radę stanu 
poszezególnych działów administracyi i słu- 
żby publicznej, wydawane będą dla nich 
osobne statuty organizacyjne i regulaminy 
służbowe. 

KOMISYE PRZYGOTOWAWCZE. 

Projekty ustaw i rozporządzeń będą odda- 
wane przez wydział wykonawczy do uprze- 
dniego zbadania odpowiednim departamen- 
tom. O ile opracowanieetych projektów wy- 
maga szczególnych kompeteneyi i studyów, 
tworzone będą specyalne komisye przygoto- 
wawcze, bądź przy odpowiednim departa- 
mencie przez wydział wykonawczy, bądź też 
przez ogólne zebranie Rady stanu, niezależ- 
nie od departamentów. 

Do składu komisyi wchodzić mogą zaró- 


za Radą stanu stojące. Przewodniczy w ko- 
misyi w każdym razie członek Rady stanu, 
który też referuje jej wnioski w wydziale 
wykonawczym oraz na plenum Rady. Ple- 
num Rady stanu rozpoznaje wnioski komisyi 
łącznie z opinią wydziału wykonawczego. 

Na jednem zpierwszych posie- 
dzeń, plenum Rady stanu zamia- 
nujekomisyędo przygotowania 
projektu sejmu i stałej konsty- 
tucyi państwowej. Przewodniczącym 
w tej komisyi będzie marszałek koronny, a 
jego zastępcą członek Rady stanu z wyboru 
ogólnego zebrania Rady stanu. 


KOMISARZE MIEJSCOWI. 


Do czasu zorganizowania systemu admi- 
nistracyi lokalnej, wydział wykonawczy 
mianować będzie, za zgodą władz okupacyj- 
nych, komisarzy miejscowych po powiatach 
i większych miastach. 

Osobny regulamin określi ich kompeten- 
cyę. 

STANOWISKO CZŁONKÓW RADY STANU 
I JEJ URZĘDNIKÓW. 


Członkowie Rady stanu są u- 
rzędnikami Korony Polskieji 
winni pracę w Radzie stanu stawiać na pier- 
wszym planie. Innym zajęciom stałym mogą 
się oddawać za wiedzą Rady stanu. Nie są 
w Radzie stanu przedstawicielami stronnictw 
ani erganizacyi i nie mogą się do ich zdania 
odwoływać. Członkami stronnictw mbgą po- 
zostać jedynie pro loro interno, nie 
mogą zaś brać udziału w walee partyjno- 
politycznej na zewnątrz. Winni też powstrzy- 
inać się od krytycznej oceny na zewnątrz 
Rady stanu i podległych jej organów. Obo- 
wiązani są do zachowywania tajemnicy słu- 
żbowej i co do przehiegu obrad, z wyjątkiem 
wypadków, w których obowiazek zachowa- 
nia tajemnicy bedzie uchylony. 

Przepisy artykulu poprzedzającego stosu- 
ją się także do rrzedników Rady stanu, z tą | 
zmianą, że pełnienie przez nieh innych sta- 
łych ohowiazków. w zasadzie niedopuszezal- 
ne „noże mieć micisce iedynie w wypadkach 
wyjątkowych, za każdorazowem zezwole- 


| nien wydzielu wykonawczego. 


Członkowie Rady stanu. wicedyrektaro- 
vie departamentów. dyrektor kancelaryi Ra- 
dy stanu i komisarze “i :cowi składają po 
nominacyi w ręce ma: s'a koronnego uro- 
czysto przyrzeczenie. wedłne przyjętej przez 


da podobne przyrzeczenie w obliczu Rady! 


rzędników, Radzie stanu podległych oraz po-| 


wołanyvch z poza Rudv stanu członków rad 


wieniem ogólnego zebrania Radystanu. 


wykonawczy z jego grong na to stanowisko | przesilenie w szeregach 


| ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przzz urzędy pocztowe, Afencye dzienników. lub też wprost w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu” w Krakowie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAC: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr. 23963, 2) PrzeŁ 
Filiç Banku Krajowego w Krakowie na rachunek bicłacy 
Wydawnictwa „Głosu Narodu*, 8) Przekazem pocztowym pod adre- 
sem Administracył „Qłosu Narodu" w Krakowiz, ul. św. Krzyża IL. 


dy stanu i na czynności wydziału wykonaw-| Adalia budzi zainteresowanie jeszcze z inne- 
czego — do plenum Rady stanu. Organ za-|go względu — dla nas Polaków. Może niewie- 
skarżony winien być powołany do złożenia |lu wie, że Adalia w pewien sposób jakby zwią” 
wyjaśnienia. zana z nami A mianowicie archiprezbyter ko- 
s == , |ścioła N. Maryi Panny w Krakowie, wygnany 

nejle h ialki ? „ |z Rosyi arcybiskup mohylewski, ks. Franciszek 

Mo przednie niuczylokiem w Króegtwie (Ati Symon, nost Gta sroy biskupa 
Z uczuciem prawdziwej ulgi dowiedział! Jakże przedstawia się historya stolicy tytu- 


wydział | się ogół naszego społeczeństwa, że chwilowe |larnej naszego czcigodnego Biskupa-Wygnańca? 


nauczycielstwa lu. | Założycielem miasta był władca Pergamum 
dowego w południowej części Królestwa zo- | Attalos II. Philadelphos. Później grasowali tu 
stało pomyślnie zakończone. Uczucie to ła- |korsarze pod Zenikctesem, którzy w Adalil o- 
two zrozumieć, gdy zważy się, w jak wyjąt. |brali główną siedzibę i opanowali zupełnie mo- 


sną odpowiedzialnością. Wicedyrektor mia- kowy, nigdzic indziej nieznany sposób u- | rze, aż pokonał ich i zniszczył wódz Pompejusa 
nowany będzi: na wniosek dyrektora depar-| kształtował się w narodzie naszym stosunek Serwilius. Odtąd Rzym wykonywał władzę nad 


warstw społecznie i narodowo czynnych do |Pamtilią, w obrębie której lezała Adalia, a za 
kwestyi nauczania. Prosta i niewinna funk. | cesarza Hadryana, który w:swych licznych po- 
cya przyswajania tajsmnie elementarza uro- | lróżach po rozlegiem cesarstwie odwiedził Atta- 
sła do znaczenia niemal misyonarskiego. U-|lię w r. 180 po Chrystusie, doszła ta prowineya 
czono przecież — przy drzwiach zamknię. |„senatorska* znowu do rozkwilu i prze- 
tych, skrycie, pod ziemią, w giębokiem od- jżywała blogi czas spokoju. Liczne budowle, po- 
osobnieniu od świata zewnętrznego. Za nau-jwstałe w tym czasie, świadczą dobrze o zamo- 
kę tę cierpiano ciężkie prześlađow mia. Cata | źności i duchu obywatelskim mieszkańców mia- 
namiętność obronna narodu przylgnęła do sta Atialii. Bylo wówcvas. jak zapisują kroni- 


| 
wno członkowie Rady stanu, jak i osoby po 


tej pięknej podstawowej czynności zacho. | 
wawczej. Nie dziwnego, że właśnie w tej 
dziedzinie wytworzyła się u nas wrażliwość 
zupełnie wyjątkowa. Gdy wróg ustąpił z 
Królestwa, gdy otwarło się pole dla swobo- 
dnogo nauczania i wychowania, społeczeń- 
stwo odruchowo rzuciło się do tej pracy, or- 


Z dumą i radością patrzyliśmy, jak rośnie 
dzieło oświaty narodowej w wyzwolonym 
kraju. 

W takiej chwili przyszedł „strajk“ pewnej 
części nauczycieli, na podłożu żądań głó- 
wnie materyalnej natury. Władza okupacyj- 
ma w Lublinie uwzględniła te żądania. Pła+ 
ca nauczycielskie zostały podwyższone, CO 
więcej, zarządzono, aby podwyżka obowią- 
zywała wstecz aż do września ubiegłego ro- 
ku, co dla nauczycielstwa stanowić będzie 
doraźną znaczną pomoc. W piśmie, ogłoszo- 
nem przez e. k. biuro prasowe w Lublinie w 


imieniu z u. wojskowego, znaleźliśmy 
słowa ciepłego ia dla polskiego nau. 
czycielstwa, „„poświęcającego z zapałem 


swe siły jednej z najważniejszych prac od- 
radzającej się ojczyzny”, słowa, które z u- 
rzędowego miejsca zabrzmiały dziwnie ser- 
decznie i do serc trafiły. Rozdźwięk chwi- 
lowy w szeregach szkolnych został szczęśli- 
wie zażegnany. 

Pozostało tylko jedno drobne zaognienie. 
Z pism okupacyjnych dowiadujemy się, że 
od powrotu do dałszej pracy wśród unormo- 
wanych stosunków mają być wykluczeni 
ci nanczycielewktórzy w chwilowem bezro. 
bociu bvli najbardziej eksponowani. Pozwa- 
lamy sobie wyrazić nadzieję, że i ta ostatnia 
intencya ulegnie jeszcze zmianie, tak, aby 
po całym tym przelotnym epizodzie nie ro- 
został ani ślad dyssonansu. Ogół polski, śle- 
dzacy z najwyższem zajęciem rozwój zahbie- 
gów kulturalnych į oświatowych w Króle. 
stwie, dowiedziałby się z radością, że wsku- 
tek chwilowego zaognienia sie stosunków 
nikt trwale nie ucierniał, że wszystkim za- 
pewniono możność powrotu do pracy, któ- 
ra podołać ma tak bezprzykładnym zanied- 
baniom przeszłości. 


Adalia. 
Stolica polskiego biskupa w Azyi. 


Jako jeden ze swych celów wojay podała ko- 
alieya w znanej nocie: rozbiór Trreyi i podział 
jej ziem między państwa ententy. Anglia trzy- 
ma już Egipt, a chętnie wzięłaby Mezopotamię, 
Rosya wyciąga ręce po Armenią i dziki Kurdy- 
stan. Francya pragnie posiąść Syryę. Pozosta- 
łaby Mała Azya, kąsek nielada, o którą goto- 
wiby się poczubić sojusznicy. Bo wszyscy mają 
tam swe interesa, choć Włosi chcieliby zawła- 
dnąć prziważną częścią Małej Azyi, zdobyć bo- 
gate „targi Lewantu*, 

Ale droga do tego daleka. Jak dotąd, nie 
próbow li nawet sojusznicy poważniejszej ak- 


plenum Rady stanu arynet. Marszałek skłą-| CY! Psciw wybrzeżom Małej Azyi. Za to czę- 


sta w konamikatach naczelnego sztahu ture- 


ków Rady stanu nie należące, %aDT0-70nQ | siana in pleno. Niżsi urzędniey składają, Chioru redawanych przez ajencyę „Mili“, czy- 


pizez wydział wykonawczy, za zgodą dyre- przyrzeczenie na rece dyrektorów departa- taliow, = zmianki o łupicskich wyprawach band 
ktora właściwego departamentu. mentn lub dyrektora kancełaryi. zbrojnych na wybrzeża mało-azyatyckie, o o- 
Rada departamentu wyznań religijnych i| Wynagrodzenie ezłonków Rady stann, u- Stz ciu Smyruy, Alcksandretty i Adali. 


Aue dawna Attalia, miasto to już 
przed wojen było wymieniane w pismach euro- 
i. Adalia należała de „sfery interesów“ 
¿a Mloch, które wymogło na rządzie tu- 
rackim Giman (koneesyęy na budowę kolei z 


Skargi osób zsiniosczowanych na czyn-|Adalii do Konia, by w ten sposób uzyskać po- 


Małej Azyi i linią kolei 


mentom i dyrektorowi kaneelaryi Rady sta-| lagdzdzkiej. Włosi chcieli po opanowaniu wy- 
nu, mogą być zanoszone do odnpowiednich|Spv Rodos stworzyć sobie punkt oparcia w A- 
dyrektorów; na czynności zaś członków Ra- |dalii. 


ki, podostatkiem nie brakło 
igrzysk i pieniędzy. 

Rozwojowi miasta sprzyjało położenie jego 
w saimei głębi wielkiej zatoki adalijskiej, któ- 
ra tworzy mniejszą zatokę, w obrębie której 
zrajduje się port Adalijski. Port ten na tych 
wykrzeżach bezsyrzecznie liczy się do najlep- 


chleba, oliwy, 


ganizując ją samorzutnie, zanim władze oku |szych. Na skale pozostały z dawnych czasów 
pacyjne nadały jej kształt systematyczny. | dwie wieże morskie, które miały bronić miasta. 


Pert posiada warsztaty okrętówe, dom filii Fran- 
ku Ottomańskiego, ajencyc, magazyny porto- 
we, kawiarnie. Z portu prowadza schody do 
wyżej piłcżonego miasta. Samo miasto stare 
jost zamknięte wokoło murami, zabudowana 
szczelnie, ulice ciasne. Pojedyncze dzielnice 
oddziclone także murami. Poza obręhem sta- 
rych murów rozpościera się nowa dzielnica, we- 
geleza; tu znajduje się piękny, cienisty cmen- 
tarz, leżą pełne bogatej zieloności ogrody, od- 
żywiane szeroko rozprzestrzenionymi kanałami 
wód Dudenu. Na zachód od miasta ciągnie się 
nagi pokład trawertynu, który dopiero dalej 
zarośłami się pokrywa. 

W przechodzie po ulicach miasta napotyka 
się prawie na każdym kroku ślady starożytnej 
architektury i rzeźby, które w przeważnej czę- 
ści zużyto na ozdoby rogów ulie studzien, mu- 
rów. Jedno tylko pozostało na miejscu: To mu- 
ry dookoła miasta i najgodniejsza uwagi: bra- 
ma o trzech wyjsciach. 

Adalia liczy dziś 25 tys. w tem 3 tys. Greków 
położenie ma malownicze, śliczną zatokę. Nie dzi- 
wnego, że plan wycieczek wakacyjnych po mo- 
rzu Śródziemnem, urządzanych co rokn przez 
międzynarodowe Towarzystwo Cooka. obejmo- 
wał zawsze zwiedzenie Adalii. Miasto ma za so- 
bą długą historyę. Już wcześnie było stolicą 
hiskupa katolickiego. W swej podróży misyjnej 
św. Paweł Ap. przechodził przez to miasto, jak 
zapisał w „Dziejach apostolskich* św. Łukasz. 
Z miasta Pergen zawitał św. Paweł ze swym 
towarzyszem Barnabą do Attali į głosił słowo 
Boże i założył gminę chrześcijańską. Mieszkań- 
cy Attalii byli gorliwymi wyznawcami wiary 
Chrystusowej, co poświadcza cickawy doku- 
ment z czasów Cesarza Leona VI. Filozofa, któ- 
ry wraz z synem swym Konstantynem Porfy- 
rogenetom opieką troskliwą otaczał Attalię 1 
dla obrony przeciw częstym napadom Arabów 
i Saracenów murem obronnym otoczył. Cesarz 
nazywa w swem piśmie Attalię jako „miasto 
miłujące Chrystusa", 

Któż przewidzi przyszłość i zamiary Opa- 
trzności Bożej? Wojna wielkie sprowadzi zmia- 
ny wszędzie, a może'i dla tych kraiń, niegdyś 
tak kwitnących, nadejdzie czas rozkwitu i zno- 
wu Biskup, już nie vytularny, ale jako ordyna» 
ryusz zawita do swej stolicy i będzie sprawował 
rządy w Attalii. L. K. 


MAŁY FELIETON. 


Z let ich walk. 


(rw.) W pierwszych dniach czerwca spostrze- 
glismy wczesnym rankiem nad nami rosyjskiego 
latawca, który ostrzeliwany, wzbił się w górę, 
drgał jak jastrząb w jednym punkcie, a potem za- 
tnczywszy szerokie kręgi, zniknął nam z bes 
Złowieszczy był to ptak.. W kilka godzin pr 0 
wizycie skonstatowaliśmy jej celowość, Rozpuvaę- 
ła Się kanonada, która nigdy me zatrze się w pa- 
mięci. Pierwszy raz bowiem nauczono nas co to 
jest „ogień bębniący*. Znależliśmy się w piekle 
tego ognia, wśród eksploduiących wokoło nas 
cężkich ekrazytowych granatów. które zdawały , 
się, ża drą wszystko na strzępy, wywalały kamie- 
| nie, szarpały ziemię i kopały doły. grzebiąaw nich 
zarazem tych, których dosięgły ich odłam. 
| Tu i ówdzie wśród dymów wyłaniała sią syl- 
„wetka oficerów badających przebieg walki z lisich 
ljam wydartych przez granaty i grupki pionierów 


Ste. 2. gi 


pułkowych, zakładających druty telefonu, który 
miał za chwilę ostrzedz oddziały przed zbliżają- 
się atakiem nieprzyjacielskiej piechoty. Siedm go- 
dzin trwał ogień bębniący, który otworzyć miał 
bramę wypadawą atakowi na bagnety. 

Nadeszła oczekiwana chwila. zadryały druty te- 
»lefoniczne, a niebawem kolumny nieprzyjaciel- 
skiej piechoty wyłoniły się. wsparte artylerya ~ 
twierającą im roge pociskami szrapneli. 

Odczwała sie artylerya austryacka, witając 
zbliżające się kolumny gradem szrapneli i karta- 
ezy. pod których ciosem kładły się jak łany zboża 
pierwsze szoregi atakujących kolumn tworzących 
zwały trupów. Zaerzały się już drewniane osłony 
karabinów które zlewano dla © 
chłodzenia zimna wodą, shy nie przerywać TOZ- 
poczetego żniwa Śmierci. Na tyłach panował ruch 
widzimy nowe 


MaW NOWY ch 


goraczkawr. łownżona amnnicyę. 


formucve t79rv, >tóra nasiłkować miały zastępy 
ohrońców. 
Pomimo zwstow tsnpów rosyjskich usiłuje nie 


przyjaciel wkroczyć da wysuniętego naprzód o 


kopu. Tam wre | a a na Śmierć i życie. broni sie 

przed nawałą oddział zastryarki róczrymi grana 

tami. błvszcza ostrze bazutów, ożrzyki wojenne 

łączą sie z iekiom i harezowom kens'ecvch w je 

den akord miersi. Złswało sie, że pozycya prze: 

dnia stracona. lecz z bweza skrala nadriawnę 

ły posiłki, Nicprzejariel się eofuał. razostawia tar 

i wśród krwawiacego sie pola wikt, szegejmavt 
jeńców 

—. 


KRONIKA. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś we śred: 

ŚŚ. Romnalda Teodara i Ryszarła Jutro we 

czwartek ŚŚ. Jana, Emiliana i Stefana. | 

1 KALENDARZYK ASTRONOMICZNY - Wsehesl 

słońca rozpocznie się jutro © gaz. T min. (X: za 

chód przypada o godz. 4 min. 42. Piługość dnia 
godzin 9 min. 39. 


Kraków, dnia 6 lutego. 

Sądzimy, że teraz panie nie mogą narzekać 
na brak służby. Trudności aprowizacyjne wpry- 
nęły ua niebywałą jej obfitość. Nigdy nie było 
tyle nianiek i bon do dyspozycyi, jak obecnie, 
a czyni to kwestya wyżywienia, nakazująca re- 
zygnacyę z wyższych stosunkowo gotówko- 
wych płac w przemyśle, gdzie kobieta spełnia 
obecnie zastępcze funkcye. 

Tramwaje przepełnione tak, że korzystanie 
z nich conajmniej do przyjemności nie należy, 
zwłaszcza, że nieregularny ruch i mrozy nie za- 
chęcają do wyczekiwania na stacyach, aby po 
nadejściu skonstantować, że niema miejsca, 
1 przypatrzeć się konduktorce dającej bezzwło- 
czny sygnał do odjazdu. Stare wozy wązko- 
torowe skrzypią tak nielitościwie, że nie budzą 
już nadziei przetrwania wojny, a wkażdym ra- 
zie będzie mogła gmina powiedzieć, ża wysłu- 
żyły się wybornie. 

Czas najwyższy także i u nas pomyśleć o 
zwałach śniegu, nieoczyszczonych chodnikach z 
grubej lodowej powłoki, karkołomnych żela- 
znych wyślizganych taflach wodociągowych, 
powodujących, jak w ulicyi Floryańskiej, usta- 
wiczne upadki. Na plantach usiłowano na de- 
ptakach urządzać tory saneczkowe, czemu prze- 
ciwdziaia grzecznie, lecz energicznie służba 
płantacyjna, z wielkim wysilkicm pracy utrzy- 
inująca porząsłek nu deptakach. 

W pismach ilustrowanych niemieckich widzi- 
my oddziały młodzieży szkolnej, pracujące przy 
zgarnywaniu Śniegu. Pierwszą próbą u nas po- 
winny być planty, gdzie z pewnością z uciechą 
pracowanoby przy pingach śnieżnych. Ważniej- 
szą sprawą jest jednak afczyszemnie toru 
tramwajowego, co mogłaby spełniać młodzież 
za zajłatą ryczałtową, złożoną przez dyrekcyę 
tramwaju na fundusz wyżywienia biednej mło- 
dzieży szkolnej, zwiuszcza, że z powodu zasy- 
pania toru ruch szwankuje. Podobnie i gmina 
mogłaby w ten sposób, korzystające, ze świad- 
czeń młoszieży, przyczynić się dla utrzymania 
najbiedniejszych. 

Przed kilkoma dniami podziwiano sprawność 
naszej straży ogniowej przy pożarze piwniez- 
nym w jednym z domów przy uliey Basztowej. 
Otóż w trzy minuty po sygnalizowaniu straż 
znalazła się na miejscu, co z zegarkiem w ręku 
skonstantowano. Domino mrozu ruch uliczny 
był znaczny, kołporterzy wykrzykiwali na ró- 
żne głosy już drugi dzień „zerwanie Ame- 
ryki z Niemcami“ i aczkolwiek nie było 
żadnych nowych wiadomości, wykupywano na- 
kłady. 


Z miasta. 

NAMIESTNIK GEN. BAR. DILLER w dniu 
dzisiejszym, ed godziny 11 do 12 w południe 
udzielał będzie aadyencyi w Centrali odbudowy 
SGalicyi przy ul. Czystej. P. Namiestnik poslu- 
chań udzielał będzie z reguiy we środę każdego 
tygodnia. 

Z TEATRL iM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi- 
Siaj po cenach popularnych Świetna komedva 
francuskiego mistrza techniki teatralnej w. 
Sardou — „Nasi najserdeczniejsi* w Qtoskonałej 
obsadzie, jaką tworzą pp. Bednarzewska, Ka- 
mińska, Czapliński, Czarnecka, Majdrowiczów- 
na, Feldman, Stanisławski, Szyminrski, Boń- 
cza, Nowakowski i Trzywdar. Jutro po raz 
czwarty — „Wilki w nocy“ T. Rittnera. 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi- 
siaj atrakcyjna sztuka dla dzieci „Janek i Fra. 

w krainie cudów* z pp. Harasimowicz i 
walewską w rolach głównych; jutro malowni- 
cze widowisko z czasów rzymskich — „Łygia” 
z p. Olską w roli tytułowej. Wielkie powodze- 
nie z jakiem spotkała się ta atrakcyjna sztuka 
(PAŁ dyrekcyę do przesunięcia z tego tygo- 
dn „premiery a w jej miejsce powtórzenia — 
„Lygii* we czwartek. z Ę 
iñ KS. DR. JAN KORZONKIEWICZ, "doc. U. 
| rektor Seminaryum duchownego, wygłosi 
cyklu „Naukowych wykładów z zakresu Pi- 
a św. Ì teologii systematycznej" pierwszy » 
spowiedzianych odczytów „Prorocy“ dnia 8 


„GŁOS NARODU“ ż dnia 7, lutego 1917 roku 


bm. w czwartek o godzinie 6 w sali Kopernika. 
Odczyt poświęcony będzie zagadnieniom nie- 
zwykle ciekawym a dotąd u nas publicznie nie 
traktowanym jak stanewisko Izraela wśród na- 
rodów dawnego Wschodu — monoteizm Stare- 
go Testamentu — etyka starozakonna — kult 
i prawodawstwo Starego Testamentu — rola 
proroków. Wstęp 40 hal. Dochód przeznaczony 
na legionistów-inwalidów. 

EGON PETRI po koncercie krakowskim udał 
się do Lwowa, gdzie w poniedziałek wystąpił 
po raz pierwszy w koncercie na dochód fundu- 
szu Pomocy narodowej im. Tadeusza Rutow- 
skiego. Ze Lwowa jedzie znakomity artysta do 
Piotrkowa, Kiele i Radomia, gdzio z inicyatywy 
Dyrekcyi koncertów krakowskich koneertuje 
na dochód Czerwonego Krzyża. Protektorat nad 
tymi wieczorami objęła J. E. p. Amalia Kuko- 
wa. Petri wraca następnie jeszcze raz do Kra- 
kowa. pragnie bowiem wywdzięczając się naszej 
publiczności za gorące przyjęcie, dać także tu- 
taj koncert na eel dobroczynny. Szczegóły o 
tym występie dloniesiemy niebawem, 

CIĄG DALSZY CYKLU CHOPINA. Trzeci 2 
rzędu koncert cyklu Chopinowskiego poświęco- 
ny będzie mało znanym i rzadko grywanym u- 
tworem kameralrym mistrza. Progrim obejmie 
łrin fortepianowe, Rondo na dwa fortepiany, 
Sonate i Poloneza oraz pieśni. Wobec ogronego 
sukvesu. który w ramach cykłu odniósł Henryk 
Melcer, Dyrekcya koncertów krakowskich za- 
prosiła świetnego polskiego artystę na ponowny 
a. 7 programem Chopinowskim. 

TANIE OGRÓDKI. Sekcya tanich ogródków 
| Tow arzystwa walki z grużlicą podaje do wiado- 
ności swym dolyehezasowym dzierżawcom, któ- 
rzy dotąd za rok 1917 opłaty nie uiścili, że z dn. 
28 lutego upływa ostateczny termin przedłuże- 
nia lzierżawy, Kto do tego terminu opłaty nie 
zloży. będzie uważany za rezygnującego z par- 
celi, wzgłędnie zrywającego dzierżawę, a par- 
cela przez niego uprawiana będzie, oddana in- 
uym do użytku. Godzina i miejsce składania o- 
płat: ul. Poselska l. 12 parter na lewo, codzien- 
uie prócz wtorków, sobót, niedziel i świąt od 
1—8-mej wieczorem. 

DLA NASZYCH MALUTKICH. Wszyscy, któ- 
rym leży ua sercu wychowanie dzieci, skaza- 
nych w najpierwszych latach życia na nieudol- 
ne kierownictwo piastunek i wychowawezyń, 
nie mających pojęcia o najelementarniejszych 
zasadach pedzgogii. powitali ze szczerą radością 
nowo powstałą instytucyę, która pod nazwą 
„kursów dla wychowawczyń i ochroniarek* przy 
Związku Niewiast katol. rozpoczęła od 1 stycz- 
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nia br. swą pracę. Pragnąc przysporzyć fundu- | 


dowiaduje się „Diło“ += śluby poddanych rosyj- 
skich z jeńcami wojennymi nie napotykają na 
żadne przeszkody pod względem przepisów cer- 
kiewnych. Niezbędne jest do tego tylko zezwo- 
lenie władz wojskowych. Ponadto od jeńców 
wojennych, tak samo jak od uchodźców, nie wy: 
maga się przedstawienia dowodów, że mają 
prawo zawierania związków małżeńskich. Wy- 
starcza samo oświadczenie dwu świadków, że 
pan młody nie zostaje w pokrewieństwie z na- 
rzeczoną. 

Nie ulega wątpliwości, że taka „liberalna“ ro- 
zolucya kierowników cerkwi prawosławnej po- 
ciagnie za sobą wypadki bigamtj, osobliwie 
wśród jeńców, z pochodzenia Słowian austrya- 


ekich, których rozmieszczono po wsiach całej |5i£ w Starejwsi 


Rosyi głębokiej. 


JUBILEUSZ KOMEDYI W sobotę w teatrze |tek 25-g0 wieczorem. Zgłoszenia przyjmuje O. 
Rozmaitości w Warszawie świeciła 40-letni ju- | Michał Barglewski, rektor kolegium. 


bileusz komedya „Przed ślubem* Kazimierza 


Zalewskiego. Publicznośś  przepełniła salę i 
przyjmowała artystów  niemilknącymi 
skami. 

„»„KOMIWOJAŻEROWIE - 


dni do Sosnowca zjeżdżają jakieś nieznane ni- 


komu indywidua, najwidoczniej wysłańcy so- | Ligi Pomocy przemysłowej. 


cyalistyczni, którym poruczono  obałamucanie 
robotnika na naszym gruncie. Płatni ajenci wci- 
skają się w sfery robotnicze z zamiarem popro- 
wadzenia go na pasku żydowsko-międzynaro- 
dowym. 


ZAKAZ WYPŁACANIA ZŁOTEM. Pisma po- | skaut; Dabrowski 
znańskie donoszą: Na mocy rozporządzenia za. |rzewski Maciej, Dep Wojsk., Hilehen Franciszek 
stępczej komeudy generalnej piątego korpusu St 
armii pruskiej nie wolnosjeńcom wojennym i| pp; Czarnows 
Polskiego wypłacać | Wiktor Dep. Wojsk.; Lasoń Józef 2 pp; Zanosiń- 


robotnikom z Królestwa 
zarohków w monecie złotej, albo pięcio, trzy 
lub dwumarków kami srebrnemi. Chyba w ta- 
kim, razie, jeśli nie można wypłaty zarobku u- 


skutecznie pieniędzmi papierowymi, wolno się | sk.; Kochański Stanisław Dep. Wojsk.; dr. Wil- 


posłużyć monetą brzęczącą. 
NOWA ŻARGONÓWKA. W tych dniach za- 
częło wychodzić w Warszawie nowe pismo żar- 


gonowe pod tytulem: ..Das Judisze Wort“ (,Ży- |dr. Zahorski Bohdan 1 pp: Ablewicz Tadeusz 
dowskie Slowo“). W przedmowie od redakcyl | dz: sztab. Kom. Leg. polsk; Wegnerowicz Ro- 


pod tytułem: „Co my chcemy i jak my chce- 
my?* czytamy między inremi, że pismo to bę- 


dzie organem żywiołów ortodoksyjnych i kon-| Mieczysław 1 p. art; dr. Rydet Ferdynand Dep. 


serwatywnych, 
PISMO RUSKIE W MOSKWIE. Organ Rusi- 


okla- |gi Pomocy przem. uważa za obowiązek swój po- 


TOWARZYSZE“, | lektrycznej Inżyniera p. Piotra Króla w Kra- 
Sosnowiecki „Kur. Zagłębia“ donosi: Od kilku | kowie, ul. Wiślna L 2, za bezinteresowne, do- 


516; i'i; BŁ; 522; B2B, #00; B02: 605; 608; F11, 
J2; 618: a14: €20; 625; nadto do poczty polowej 
dla marynarki w Pola. 

Do stałych etapowych urzędów pocztowych na 
okupowanych terytoryach prywatny ruch pakis- 
towy jest nadal dopuszczony, z wyjątkiem urzę- 
dów: Mionica; Raca; Slepak; Umka i Zabrez w 


Serbii, tudzież Danilovgrad; Rijeka i Ulcinj w 
Czarnogórzu. 
LISTY DO BELGII Dyr. poczt komnnikuje: 


Według rozporządzenia Ministerstwa handlu z dn. 
10 stycznia b. r. L. 213/P zostały obecnie dopusz- 
czone do obrotu listowego z Austryą wszystkie 
miejscowości Namur w Belgii. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


REKOLEKCYE DLA KAPŁANÓW odbędą 
pod kierownictwem O. 
Wład. Czencza T. J. od 26—28 lutego. Począ- 


PODZIĘKOWANIE. Sekcya krak. Wydziału Lt- 


dziękować jak najuprzejmiej Zakł. instalacyi e- 
skonałe urządzenie reklamowego oświetlenia 


MIANOWANIA W LEGIONACH. 

Chorążymi werbunkowymi zostali mianowsn. 
srierzanci: Stefański Ksawery 2 pp: Radon Sta- 
nisław Dep. Wojsk, Starzewski Jan 1 p art; 
Stok Stanisław 6 rg: Nabieluk Mieczysław Oddz 

tanisław Kom. Grupy; -Bta. 


pp; Glisaczyński Kazimierz 1 p. art; Szmalz 
anisław Pep Wojsk.; Gorzeehowski Witold 1 
i Stefan Dep. Wojsk.; Zieleniewski 


ski Zbigniew 2 vp; Modelski Zygmunt 1 pp; Łu- 
owaki. Michał Dep. Woisk.; Meyer Stefan Dep. 
'ojsk.; Mitkiewiez Prus Piotr 2 p. ul; Otto Wła- 
dysław 1 p. art.; Laskowski Konstanty Dep. Woj- 


czyński Maryan Dep. Wojsk.; Sołtys Joachim 
Dep. Wojsk.; Hirszler Mieczysław 1 pp; Hirszel 
Stanisław 4 pp; Dagnan Kazimierz 4 pp: dr. Wa- 
yda Władysław 4 pp; dr. Świerz Stanisław 4 pp; 
d- 
man 1 p. art; Graff Henryk 1 p. art.: Sokołowski 
Stanisław Dep. Wojsk.; Markowski Maryan Dep. 
Wojsk.; Lewanowicz Adam 1 pp; dr. Bochene 


Wojskowy. 


nów galicyjskich .,Diło* donosi, że od stycznia ' SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
b .r. zaczęło wychodzić w Moskwie nowe cza- „GŁOSU NARODU“, 

sopismo ruskie (.,ukraińskie"), poświęcone głó-| Na K. B. K.: Teofil Kłosiński w Rabce K 50; 
wnie literaturze, pod redakcyą F. Kołomyjczen- | Bohdan Łuszczyński K 2; Dziatwa szkolna w 


E "ch i Acz F Lgocie z okazyi imienin Czcigodnego księdza Pro- 
O Z informacg] „Dida OWwska> bnszcza Kanonika K 5; Helena, Krzysztoł i Zofia 


szów pożytecznej tej instyt., Sekcya pedagogi- | niu nowych pism ruskich w Rosyi w$nika, że 
czna P. Z. N. K. urządza w najbliższą niedzielę | ruch kulturalny Rusinów tamtejszych znacznie 


w sali Tow. Technicznego, przy ul. Straszew- 
skiego przedstawienie popołudniowe dla dzieci, 
o nader urozmaiconym programie, którego bliż- 
sze szczegóły podamy. 


Z Polski I ze świata. 

KU CZCI SIENKIEWICZA. Z Dziedzic piszą 
nam: W sobotę dn. 3 lutego b. m. odbył się w 
Dziedzicach obchód ku uczczeniu H. Sienkie- 
wiczą. Program był bardzo obfity i urozmaico- 
ny, a wieczór na licznie zebranej publiczności 
podniosłe wywarł wrażenie. Po części deklama- 
cyjno-muzykalnej, w której między innemi brał 
udział profesor muzyki w seminaryum polskiem 
w Cieszynie p. Hławierka, przemówił dyrektor 
polskiego gimnazyum w Białej, p. Stein, w wy- 
mownych słowach podnosząc wiekopomne za- 
sługi twórcy Trylogii dla literatury polskiej, 
oraz gorący jego patryotyzm. Mowca podkreślił 
również olbrzymie zasługi Sienkiewicza w bu- 
dzeniu i podirzymywaniu wiary, tak nieodzo- 
wnej dla ciężko doświadczonego narodu pol- 
skiego. Produkcye chóralne. oraz deklamacya 
ustępu z „Pustyni i puszczy* zakończyły uro- 
czystość. Dochód z wieczoru obliczono w przy- 
tiiżeniu na paręset koron. 

NOWE NAZWY UŁIC W WARSZAWIE. 
Dzienniki warsz. donoszą: Naczelnik milicyi 
miejskiej ogłasza: „Uchwałą magistratu m. War- 
szawy nazwy następujących ulie i placów zosta- 
ły zmienicne. 1. Al. Jerozolimskich do ul. Nowy 
świat na A. 3-go Maja; 2. Siennej od pl. Ware- 
tkiego do Marszalxowskiej na Sienkiewicza; 3. 
Berga na Roraualda Traugutta; 4. Kotzebue na 
Fredry; 5, Erywańskiej na Kredytową; 6. Kali- 
ksta na Śniadeckich; 7. Teodora na Chałubiń- 
skiego; 8. Leopoldyny na Emilii Piater; 9. Ale- 
ksandryjskiej (ua Pradze) na Zygmuntowską; 
10. Konstantynowskiej (na Pradze) na Floryań- 
ską; 11. Nowo-Aloksandryjskiej (w Mokbtowie) 
na Puławską; 12. Junkierskiej na Koziąg 13. 
Skweru Konstantynowskiego na Skwer Mickie- 
wieza; 14. PL. św. Aleksandra na pl. Trzech 
Krzyży”. 

KARTY NA SÓL. W ubieglą sobotą rozdano 
po raz pierwszy mieszkańcom Lwowa karty po- 
boru soli. Na cienkim kartonie różowym miesz- 
czą się odeinki, opiewające na wszystkie mie- 
siące aż do grudnia b. r. Na miesiąc przezna- 
czono dla osoby 1 kilogram soli. Niektóre po- 
la odcinków mają tło czerwone i ziełone. Każdy 
pobierający kartę, płaci za nią 2 hal. 

KAPITAN SŁAW-ZWIERZYŃSKI. Czytamy 
w dąbrowskiej „Gazecie Polskiej“: W bojach 
nad Styrem, 4 lipca 1916, śmiertelnie ranny padł 
na polu wałki pod Kostiuchnówką kapitan 
Sław—Zwierzyński. Stało się to w odwrocie; 
ciężko rannego zabrać nie było można. Pozo- 
stał więc na pobojowisku i według wszelkich 
przypuszczeń naocznych świadków zginąć mu- 
siał, — Tymczasem dziś, po pół roku, nadcho- 
dzi z tamtej strony frontu w liście pisanym 
przez legionistę w niewoli, wieść, wedle której 
mieć można nadzieję, że kapitan Sław żyje. — 


Rannego znaleźli podobno na pobojowisku sa- || 


nitarynsze rosyjscy i umieścili w lazarecie po- 
lowym. Teraz w głębi Rosyi kapitan Sław, je- 
den z najdzielniejszych oficerów legionowych, 
powraca do zdrowia. 

MAŁŻEŃSTWA JEŃCÓW WOJENNYCH. 
Synod wydał rezolucyę, według której, — jak 


— w nn w a EE e: 


I 


la ostatnimi czasy ożywił. 
KATEDRA JĘZYKA POLSKIEGO W PA- 
RYŻU. „JI. Kur. cod.“ otrzymuje drogą 


się wykłady języka polskiego. Katedrę objął 


prof. Zygmunt Zaleski. 


FAŁSZYWE RUBLE. W Kieleckiem kursu- | dzień obebodu Żałcbrego ku czci śp. Henryka 
je obecnie znaczna ilość fałszywych 500-rubl. | Sienkiewicza w.myśl jego id«ałów i pragrień K 


banknotów, jak i również mniej lub więcej do- 
brze podrabianych innych banknotów rublo- 


wych. Wobec tego komenda obwodowa w Kiel-| wydz -im św. H. Sienkiewicza K %; Ks Józeł 
cach otrzega publiczność, aby w jej własnym | Biela w Rabie wyżnej K ż 


interesie baczną uwagą zwracała przy przyj- 
mowaniu rosyjskich pieniędzy. 

ŚMIERĆ PRZYWÓDCY ŻYD. SOCYALI- 
STÓW. W Zakopanem zmarł jeden z założycieli 
i przywódców żydowskiej partyi socyalistycznej 
Dr Anzelm Mosler, adwokat z Monasterzysk. 
Zmarły pracował przez długie lata wśród prole- 
taryatu żydowskiego i agitował w języku pol- 
skim, żydowskim i ruskim 

MORDERSTWO. Z Czarnego Dunajca dono- 
szą do „Gaz. Podhal.*: Miasteczko nasze zosta- 
je pod wrażeniem wstrętnej zbrodni, jaką po- 
pełniła Karolina Suchodolską na swej 80-letniej 
matce, którą tak dotkliwie pobiła, że staruszka 


$ DA |N. N. zamiast na chleb św. Antoniego K 26; Dr. 
Sztokholm wiadomość, że w Instytucie francu- | Adam Sclecki K 30; K. O. K 10; H kl. A posp. 
skim w Paryżu od 15 stycznia miały rozpocząć | szk. im, Tadeusza Kościuszki K 5, R. H. K 2. 


Morawscy K 25; Konwent OQ. Cystersów w Mogi- 
le K 1000; Anna Łabędź w Mucharzu K 20; F. O. 
K 8, Dr. Stefan Schmidt celem uczczenia pamięci 
swego przyjacela Śp. Bolesława Kownackiego K 
50; T. W. K 28; Szeleśnikowie, Czernichów K 10; 


NA POLSKIE ŻŁÓBKI IM. HENRYKA SIEN- 
KIEWICZA: X. Antoni Pałka jako datek szkoły 
żeńskiej św. Kingi w 8 Bączu, zebrany w 


6.28, Józef Poniczka otrzymane od Ks. Kan. 
"ranciszka Malne'wskiego jaka grstylikacyę no- 
worooiny K 1} darya Meiawska K 40, Szkoła 


: Er. Nowaczyński ł- 
mieniem grona kołegńw komicarza skarb. Jana 
Piętakt z Wiednia, zamiast wieńca na trumnę 
zmarłej iragiezuą śmiercią żony tegoż Maryi K 24. 


Repertuar teatru Im. Juliusza Słowackiego. 


Środa: „Nasi najserdeczniejsi" komedya W. 
Sardou. s 

Czwartek: „Wilki w nocy“ kom. T. Rittnera. 

Piątek: „Pod blask słoneczny” J. Wiśniow- 
skiego. 


Repertuar teatru ludowegv. 


Środa: o godz. wpół do 4tej „Janek i Fra- 
nek“ — wieczór Teate zamknięty. 

W czwartek: „Lygia”. 

Piątek: o godz. wpół do 4-tej popol. „Janek 


wskutek tego Śmierć poniosła. Sekcya sądowa |i Franek“ — wieczorem teatr zamknięty. 


uszkodzeń. Zbrodniarka znana była z niemoral- 
nego życią i nałogowego pijaństwa. Zbrodnię 
miała popełnić wspólnie ze swym synem Ta 
deuszem, który, jakkolwiek jest dopiero w wie- 
ku szkolnym, dał się poznać jako złodziej. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


Z KOŁA FILOLOGÓW. W sobotę dn. 10 lu- 
tego o godz. 6 wieczorem odbędzie się w sałi 
seminaryum filozoficznego (ul. św. Anny 12 
zwyczajna zebranie członków krak. Koła filo- 
logów, na którem wygłosi odczyt prof. St. Ski- 
mina p. t. „Teorya dobrego tonu i rozmów bie- 
siadnych w starożytności”, 

Z TOWARZYSTWA INSTYTUTU PEDAGO- 
GICZNEGO w piątek dnia 9 b. m. w sali 43, 
Uniw. Jagiell. wygłosi odczyt prof. Kłodziń- 
ski p. t: „Dydaktyka historyi" (część 
druga), początek wykładu o godzinie 6-tej wie- 
czorem. Wstęp dla członków wolny. Goście 
płacą 40 hal. 


RUCH PAKIETÓW. Dyr. poczt komunikuje: 
Ruch prywatnych pakietów dopuszczony jest od- 


wzgi dnie etazowych 'znaczonscb nulueiami; *; 
9; 1t; 13; 14; 23; 24; 26; 33; 85; 31; 38; 40; 42; 
44; 47; 49; 50; 51; 58; 5h; 60; 62; 63; 68; 70; 76; 


109; tti; 117; 120; 131; 138; 144; 
150; 153; 155; 161; 165; 166; 167; 
176; 177; 178; 119; 180; 192; 183; 
188; 191; 192; 193; 194; 195; 196; 
203; 205; : ; 212; 218; 220; 
224; 226; 5 
243; 244; 
258; 259; 
RIP CYP 
282; 288; 
294; 
; 318; 
Bi E i o 
362; 
Bin rH RoN G 


170; 171; 175; 
184; 185; 187; 
197; 198; 199; 
221; 222; 223; 


; 250; 256; 
269; 270; 


` 


306; 316; 
838; 339; 
359; 360; 
371; 372; 


332085 
409; 
423; 424; 
439; 440; 


; 405; 406; 407; 

420; 421; 
434; 436; 437; 
511; 


444; 508; ao; 


stwierdziła złamanie aż 13 żeber obok innych S Z RY UZ E E AES ZA 


Z sali koncertowej. 


Egona Petriego wieczór Liszta. 


Z niewyczerpanego źródła sztuki od- 
twórczej Petriego popłynęła na koncercie 
niedzielnym — siódmym koncercie artysty 
w Krakowie — bogata struga muzyki Lisz- 
ta. Przemówił do słuchacza Liszt w orygt 
nalnych swoich kompozycyach, tak mało 
niestety znanych, raczej zapoznanych, nie- 
docenionych, niknących w cieniu, który na 
nie rzucają transkrypcye, Sławne wpraw- 
dzie, ale tak mało prawdziwej sławy przy- 
noszące Lisztowi. W trzydziestu już przesz- 
ło latach, dzielących nas od Śmierci Liszta, 
nie wyrobiono sobie w świecie muzycznym 
jednego zdania o nim, ciągle jeszcze ście- 
rają się dwa dyamentralnie różne sądy; we- 
dłe jednego z nich był Liszt geniuszem mu- 
zycznym, wedle drugiego — nie miał ani o- 
drobiny talentu twórczego. Więo oto pro- 
blem lisztowski, zawsze jeszcze nierozwią- 


tąd tylko do następujących poczt polowych; | zany, lecz przez to twórczość Liszt% przed- 


stawia niezmniejszającą się aktualność dla 


;| przeciwników jej i zwołenników. Jedno zaś 
TT; 79; 84; 85; 8R: 90; 92; 95; 102; 103; 105; 107; | watpliwości nie podlega, że mianowicie był 
145; 147; 148; |j jest Liszt jedną z najwspanialszych, najwię- 


kszych osobistości muzycznych XIX. wieku 


' |i że wszechstronna działalność jego ma w hi- 


storyi muzyki wszechstronnie epokowe zna- 


235; 289; 240; | czenie, 


Program koncertu Petriego stanowiły 


280; 281; | kompozycye Liszta zebrane w cyklach p t.: 
291: 292; | „Lata wędrówki”. Pierwszy cykl, rok pier- 


wszy, jest zbiorem impressyj dźwiękowych 
z czasu pobytu Liszta w Szwajcaryi w ro- 
ku 1935—86. Przyroda górska podnieciła 


382; 388; | bujną inwencyę młodzieńca, urodzonego 
395; 396: | wśród szerokich widnokręgów węgierskiej 


puszty. Muzycznymi pejzażami są przeważ- 
nie utwory roku szwajcarskiego, ale więcej 


z 


ehio barw malarskich. Co takt niemal dźwi 


514; 515; jeszcze od opisowości dźwiękowej jest tu'(dok.); 


Kr 32, 


liryzm, nastrojów poetycznych, wiele koniu 
terplacyi religijnej tej pięknej duszy, zaa 
równo sztuki jak religijności pełnej. W nam 
turę wżywał się i wczuwał Liszt wszystkie 
mi zmysłami swojej przebogatej indywidu. 
alności, ogarniał ją i miłował sentymentem 
panteisty. Był jednym z tych kompozyto- ` 
rów, którzy tworzyli na wolnem powietrzu, 
wsłuchany nie jak starzy scholastyczni teo. 
retycy w tę abstrakcyjną „musica munda. 
na“, lecz w dźwięki życia ziemskiego, w 
szmer górskiego źródła, w przewalające się 
fale jeziora, w szept fAiemniczy szczytów 
górskich, idylle zielonych dolin, w echa da- 
lekich dzwonów. w burzę, co nad polami za» 
wisła... Tiszt siał się kompozytorem muzy- 
ki programowej, muzycznym malarzem rea- 
listycznym, uległ tej ciągle powracającej fa- 
li podsuwania dźwiękom pozamnzycznych 
wartości. fali, zjawiającej się chronieznie w 
historyi muzyki po okresach wzmożenia się 
muzyki absolutnej i wyczerpania się pew- 
nego zasebu środków technicznych i środe 
ków wyrazu. Okresy rozkwitu muzyki pro- 
gramowcj nie są zapewne najwyższymi epi- 
zodami historyi muzyki. stają się jednak za- 
wsze życiodaijnem podłożem nowej siej- 
by muzyki czystej j dramatu muzycznego. 
Sztuka Liszta, o tyle bogatsza od sztuki 
Berlioza, była kategoryczną koniecznością 
kultury muzycznej dziewiętnastego wieku. 
W dziewięciu obrazach roku wędrówki 
szwajcarskiej źródłem natchnień Liszta by- 
ła natura sama, chociaż pierwszy zaraz u- 
twór tego cvklu: Kapliczka Wilhelma Tella 
wyrasta jakby z historvozaficznego zamy= 
ślenia się kompozytora. W drugim roku wę: 
drówki mamy ślady jego przeżyć ducho- 
wyth we Włoszech. Zawładnęła nim tu 
sztuka: Rafaela i Michała Anioła (kontem- 
placye Zaślubin i pomników Medyceuszów) 
lektura Dantego wstrząsnęła nim jak kata. 
klizm żywiołów, miłosne sonety Petrarkł 
do Laury rozśpiewały w nim czarowne me- 
lodye. Sonety te ujął zrazu Liszt w formę 
pieśni, później opracował je na fortepian, 
wzbogaciwszy pomysły olśniewającymi or- 
nmamentami wirtnozyjnemi. Opracował tak. 
że starą piosnkę Salvatora Rosy, malarza» 
poety.muzyka, piosnkę „Vado ben spesso“, 
która długie lata brzmiała na ustach ludu 
włoskiego. Obok tych impressyj ze świątyni 
sztuki włoskiej wydał pobyt we Włoszech 
trzy jeszcze utwory, stanowiące dodatek do 
tamtego cyklu, Gondolierę, Canzonę i Tew- 
rantellę. To jakby hommagium dla tego m 
Bożej łaski tak artystycznego ludu włoskie. 
go, rozmiłowanego w barwie i dźwięku. % 
wyniósł Liszt uroczą melodyq 
Giambattisty Perruchini'ego, tą rozkołysa= 
ną Gondolierę, zaczarowującą w sobie sen- 
tyment cichego miasta lagun. Może mu za. 
grał ją i zaśpiewał sam autor, do któregu 
domu może trafił Liszt śladem Byrona jesz 
cze. Bo słodką tę piosnkę swoją „La riondi. 
na in gondołetta" nieraz musiał grać par 
trycyuszowski kompozytor wenecki genitt. 
szom ; monarchom. A Neapolu wspomnienia 
brzmiało Lisztowi pieśnią ludową „Finestrał 
bassa e padrona erudele*, pieśnią cudownąj 
którą do życia powołał szafir nieba zawie< 
szonego nad Wezuwiuszem i żar czarnych 
oczu neapolitańskich dziewcząt. Z pieśni 
stworzył śmiałą, rwącą Tarantellę, a w czę” 
ści środkowej, upojony dźwiękiem. wyśpie< 
wał ja w całości. Cykl ten powstał w roku 
1838, na druk czekał lat dwadzieścia. 
Trudno słowami określić to zadowolenia 
słuchowe, jakie sprawiają te kompezycye 
Liszta, tylu i tak Świetnych barw i dźwiękuł 
pełne. jak obrazy Veronesa lub Palmy Vea 


Wenecyi 


czą w nich proroctwa muzyki późniejsze, 
muzyki Wagnera f nawet Straussa. Lis 
był hojnym rozdawcą pomysłów muzy 
nych, nie dziw więc, że ci co je przyjmo 
li od niego woleli, aby go im nie przyp 
minano. N 

Petri przypomniał go jednak w formią 
niezawodnie najbliższej marzeniu Liszta, 4 
ta doskonałością techniczną, której śledzeż 


inie oddech w piersiach zapiera, z tęczową 


kolorystyką uderzenia i powabem śpiewno 

ści, jakie stanowią szezytną rozkosz słu 

chania muzyki tego Casalsa fortepianu... ` 
k Zdz. Jach. 


JOEN KETE E 


+ 


Nauka, literatura, sztuka., 


O SIENKIEWICZU. Popularną broszurkę 
Henryku Sienkiewiczu napisał Zbigniew 'Fopó. 


(nakład Bolesława Winiewicza w Poznaniu 
Jest to wykład ludowy, zawierający życio 
i wiekopomne zasługi twórcy „Trylogii“, — p 
sany ładnym językiem i poprzedzony stosowni 
wierszem. Nadto ogłoszono drukiem mowę żał 
bną ks. prał, Kłosa, wygłoszoną na naboże 
stwie żałobnem w poznańskiej Fatże. Mowa 
wyszła w Drukarni i Księgarni św. Woj 
w Poznaniu a czysty dochód przeznaczony 
głodnych. P. Jan Kucharzewski ogłosił ob 
drukiem swoje przemówienie na obchodzie 
kiewiczowskim, odbytym 27 grudnia z. r. w 
zannie. 
MARYONETKI 
Lwów, 1917. 
Wesoła książka dziś musi liczyć na pow: 
nie. Najlepszym tego dowodem jest już 8 
nie „Maryonetek wojennych“, które 
z pod pióra trzech znanych literatów I 
skich Eleganeka satyra, ironia, dowcipna 
senka — oto treść książeczki. Autorzy 1 
zrobili, że tekst ten wydali, boć wszędzie i 
wsze przecież „dobry żart tynfa wart”. 
„GAZETA KOŚCIELNA* w Nrze z dnia 
b. m. zawiera: Program minimalny w kw 
rzymskiej (dok.) przez Dra Tad. N. Hilarowi 
Refleksye z powodu jubileuszu „Friu 
Starożytny kościółek św. Jana 
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cicla we Lwowie (dok.) przez ks. Karola Ja- 
strzębskiego; Refleksye z podróży przez M. Pa- 
tiorkiewieza. Kronika kościelna. Tydzień K. B. 
K 7 dziedziny postorabuj. Bibliografia. 
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Wiadomości gospodarcze. 
NASIONA DLA ROLNIKÓW, Wskutek pi- 


ma Związku ekonomicznego Kółek rolniczych 
w Krikasie - Masierrat podaje do wiadomości 
rolnihow refiekruaniovch na nalvcie pod zasie- 
WY Aposenne nasien gospodarczych i warzy- 
wnyrh jaka ra: koniczyny czerwonej, buraków 
Wes Mo ady W swoj wiasrwm interesie. nożli- 
Wie nąrkrmszyru czusie >ulaszal wysokość 
iwegn rapottzelow ania W K omisasyncie ubwo- 
du IV rV u Kzikawie. głzie otrzymają odpo- 
wiedzie tarmutarze da wypełnienia i informacye 


co do warurków nabveja 2 
POLSKIE HUTY ŻELAZA. Pisma niemie- 
ckie donosza że po'ljeto z powretem ruch hu- 


ty żelaza w Rarkowej. Już ad dłuższego CZASU 
noszono się 7 zamiarem rostaluracyi polskich hut , 
Żelaza. lecz odu wa zkiszezniny h przez Mo- 
skali przed=tóbie: = ia CZASU, | 
Frzed wojna, płąa w airos Wetu żelaza O; 
7 piecach. Sa te cranyee. Hine Pornkowa, 
Ostrowiec. Czesto 1 wa. Zawiercie. Staperków, 


Katarzyna i euT ka. Prodnikeva wszystkirh 
hut wynosiła w 1913 r. 12 milinnów cent. metr. 
surowego żelsza okraceko 6 milionów cotn metr. 
półfabrykatów oruz 4T milionAw cern. metr. 
wyroków gotowych Huty żelaza i kopalnie tu- 
dy żelaznej zatrudniał 14 tysiecy robotników. 
Prodnkcya konalń tych w r. 1913 wynusiła 
8.1 mil. cetn. metr, w latach poprzednich była 
jeszcze znaczniejsza 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin. dnia 7. lutego 1917. 
Wielka słówna kwatera ogłasza dnia 6. 


lutego 1917: 
Zachodni teren. 


Z powodu melistego mroźnego powietrza 
czynność artyleryi i lotników była mała, 
tylko między Anere i Somma walka ognio- 
wa była przemiiaiaco silną. Z uderzeń wy- 
wiasjowczych w obszarze Sommy, na wscho- 
dnim brzegu Mozy i na iotaryńskiej granicy 
przyprowadzono przeszło 30 Anglików i 
Francuzów i kilka karahinów maszynowych. 

Wschodni teren. 

Od wybrzeża ryskiego aż do obszaru przy 
ujściu Dunaju żadnych  szczególniejszych 
wydarzeń. 

Front macedoński, 


Chwilami żywy ogień w łuku Czerny i w 
kotlinie Strumy. 


Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff. 
s: A 


Niemiecki biuletyn wieczorny. 


Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa. 6 lutego 
wieczorem: Na froncie zachodnim pod 
Muchlhausen po nieudalym ataku 
francuskim zostali się w naszych rękach jeń” 
cy. Na wschodzie jedna frzedsiewzię- 
cie nad Berezyną przyniosło nam suk- 
ces. Na froncie macedońskim żywy œ 
gień w łuku Czerry. 

e 
Komunikat rosyjski. 

Wiedeń. Komunikat rosyjski z dnia 3. bm. 
Po gwałtownem ostrzeliwaniu  działowem 
zatakowali nas Niemcr na wschód od drogi 
doKaluzen. a na zachód od Rygi. Pier- 
wszą falę szturmowa powstrzymaliśmy o0- 
gniem, z wyjatkiem jednej kompanii na pra- 
wem skrzydle. która nasze wojska wynarła 
nieco w tył. Przy poniocy posiłków odrzu- 
cilismy Niemców i przywrócilismy piecwoi na 

ię, i odparliśmy późniejsze dwukrotne a- 
taki Niemców. Samochody paneerne, pol- 
Jężdżające aż do naszych wysugietych na- 
Przód rowów, pomagały nam dzielnie w od- 
Parciu ataków. Według uzupełniających do- 

esień wspomniany w walkach z dnia 30. 
U. m. pułkownik został ciężko ranny w chwi- 
li, gdy przebiegał przez. linie wysuniętycł 
naprzód oddzialów. Wkrótce potem, gdy &- 

tjący Nicmey zepchnęli części jego puł- 

U, zniknął, W ten sposób pułk. Bojanow 
w oi ulwały poległ lub został wzięty do 
niewol;, , 

_ tront 
działowy, 


NIEMIECKI ATAK LOTNICZY. 
NL Zlin. (R. kor.) Biuro Wolffa ogłasza: 
'móseki samolot marynarki obrzucił dnia 
"+ wieczorem zaklady portowe Dun- 
io rki skutecznie bombami. Powstały w 
„z M o magazynach pożar był podczas 
YTetiego lotu daleko widoczny. 
DZIAŁALNOŚĆ ŁODZI PODWODNYCH. 
gen. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi, że 
ne z łodzi podwodnych, która powróciła 


Portu, prócz zatopionych, a zgłoszonych 
parowców angielskich, zatopiła jeszcze 


PADE 


rumuński: Obustronny ogień 


Konflikt niemiecko-amerykański. 


| Zarządzenia wojenne Ameryki. 


Haga. Jak do „Daily Mail* donoszą z No- 
wego Jorku, obiega tam pogłoska, że rząd 


amerykański zarządzi przedewszystkiem na-|ekich okrętów handlowych, sto-| 


stępujące środki na wypadek wojny: 1) U- 
fortyfikowanie portu w Nowym 
Jorku. 2. uzbrojenie wszystkich a- 
Imerykańskich parowców  handlo- 
|w ych; 3) urządzenie na wielką skalę sł u- 
|żby krążowniczej na wodach ame- 
| reksńskieh, zwłaszcza zaś w pobliżu kanału 
| Panamskiego. 

Genewa. Ogłaszania urzędowych komuni- 
(katów amerykańskich_o ruchu okrętów wo- 
iennyeh i handlowych zostało przerwane. 
Przedlożenie rządowe w sprawie pożyczki 
o0 milionów dolarów na uzbrojenie ma być 
w jsk najkrótszej drodze załatwione. We 
|wszvstkieh Stanach Ameryki zostaną utwo- 
rzane nrzędy werbunkowe. 

Berlin. „Daily Newa“ donosi z Nowego 
iż amerykańskia ministerynm mary- 
nauki wydało nakaz pierwszej eska- 
ldrze atlantycekiej floty. przebywa- 
| ineei na wodach Kuby. aby była goto 
wa do wypłynięcia. 

Wczoraj rano został wezwany jeden ba- 
taljon wojska z Ralfi'zore do Waszyngtonu 
celem strzeżenia .Białego Domu“. W fa- 
hrykach amnnieyi zostały wzmocnione 
straże. 


STRAŻ NAD KANAŁEM PANAMSKIM. 


Bazylea. 7 Nowego „Jorku donoszą do 
| .Bascler Nachri hten*: Amerykańska eska- 
dra krąży po morzu Karaihskiem I 
atrzeże pilnie kanału Panamskiego oraz wy- 
brzeża aeennu Alflantvekiego. 


NADZWYCZAJNE PEŁNOMOCNICTWA. 


Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera donosi z 
Waszyngtonu: Wilson odbył z sekretarzami 
dla spraw wojska i marynarki konferencye 
co do sposobu nzupelnienia ustawodawstwa 
w tym duchu, by rząd był upełnomocniony 
do objecia w razie koniecznym w posiadanie 
zakładów okrętowych, fabryk amunicył i in- 
nych fabryk, służacych do uzbrojenia. 


OSTRZEŻENIA BRYANA. 


Ni 

Rotterdam. Z Nowego Jorku donoszą do 
„Daily 'Mail": Wszystkie wielkie fabryki 
amunieyi poddano pod władzę ministeryum 
wojny i tym sposobem wciągnięto pod nad- 
zór państwowy. 

Bryan ogłosił odezwę do obywateli a- 
merykańskich, wzywającą ich usilnie, aby 
pod żadnym warunkiem nie korzystali z o- 
krętów pasażerskich należących do państw 
prowadzących wojnę. 


Wr. Tamowski pozostaje w Waszyngtonie. 


Rotterdam. (B. kor.) „N. Rotterd. Cou- 
rant“ donosi za „Iimesem“ z Waszyngtonu: 

Austro-węgierski ambasador 
pozostanie w Waszyngtonie Pre- 
zydent pragnie tego, aby Stany Zjednoczone 
mogły wywierać jeszcze pewien wpływ na 
traktowanie jeńców w obszarach, obsadzo- 
nych przez mocarstwa centralne. Nadto spo- 
dziewa się, że przy pomocy Austro- 
Węgier uda się także w innych kierun- 
kach uzyskać polepszenie położenia. W Wa- 
szyngtonie nie uważają jeszcze zer- 
wania za nieuniknioną przygrywkę do woj- 
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„jny. Natomiast waszyngioński korespondent 
i York Times“ donosi, że także sto- 
su 


nki z Austro-Węgrami mają 
zostać zerwane. 


ZRZECZENIE SIĘ OPIEKI. 
Lugano. (B. kor.) „Secolo“ dowiaduje się 


|z Parvża. że tamtejszy ambasador amery- 


'kański otrzymał z Waszyngtonu polecenie, 
bv wstrzymał dotychczasową dzia- 
łalność na rzez jeńców wojen- 


Inych Niemców į Niemców internowar 


nych we Francyi. W poleceniu tem niema 
wzmianki o obywatelach austryackich, we- 
gierskich i lurcekich, którymi ambasuia 
prawdopodobnie i nadal opiekować się De 
dzie. 


Odjazd ambasadora Gerarda. 


Berlin. „Berliner Tageblatt“ donosi: Wezo- 
raj popołudnju pojawił się ambasador G e- 
rard w urzędzie spraw zagranicznych i po- 
dał oficyalnie do wiadomości o zor- 
waniu stosunków dyplomaty- 
ceznych. Następnie udał się do gmachu 
poselstwa amerykańskiego i przyjął tam 
dziennikarzy amerykańskich, którym dał 
wskazówkę, by natychmiast wtacali do do- 
mu. Amerykanie wyjadą przez Szwajcaryę| 
i Francyę do Hiszpanii i tam wsiądą na hi- 
szpański parowiec transatlantycki. Ambąsa-; 
dor i urzędnicy ambasady udadzą się dopie- | 
ro za kilka dni tą samą drogą do domu, za- 
łatwiwszy przedtem  najpilniejsze sprawy. 
Potem opiekę nad Amerykanami 
obejmie ambasada hiszpańska. ZEBU ri 
celony wróci ambasador Gerard iż 
Kubę. . 


=== KUFRY, WALIZY, TORBY, NE 


PODARKI 


NA 


Sprawa konfiskaty okrętów. 


Str 8. 


dlaczego międzynarodowe bezprawie mia- | przyjęto wniosek Quenina 337 głosami 
łoby być zawsze bronią naprawione i dla-|przeciw 152. Podczas głosowania kilku po- 
czego protest nie byłby równie celowym i|słów z prawicy zauważyło, ża min: spraw 
zaszczytnym, zwłaszcza, gdy się okazuje, | wewnętrznych Malvy nie bierze udziału w 
że zbrojny opór mógłby jeszcze powiększyć | głosowaniu. Posłowie zwrócili na te uwazę 
nieszczęście, skoro okazało się, ża małe na-| min. wojny. który głośno wyraził swoja o. 


rody nie są w stanie sprostać wymaganiom 
dzisiejszego prowadzenia wojny. 


DEKLARACYA RZADU HOLENDER- 
SKIEGO. 


Londyn. (B. kor.) Jak stychać, rząd nie 
zamierza skonfiskować niemie-| 


jących w portach amerykańskich, gdyż to 
byłoby akcyą wojenną. Parowce „Następca 
tronu Wilhelm“, „Ksiażę Eitel Fryderyk",, Haga. (B. kor.) Na początku dzisiejszego 
„Appam* i „Księżna Cecylia“ znajdują się | posiedzenia drugiej Izby przew. Rady mini. 
już pod nadzorem. Rząd urzędownie ogłasza, |strów i min. spraw zagranicznych Van der 
że zarządzenie władz w sprawie Panamy by-| Linden złożył następujące oświadczenie: 
ło niewątpliwie tymczasowem; chciano tyl-| Poważne wydarzenia zajmują rząd. Teraz 
ko przeszkodzić, aby załogi nie wysadziły | nie jest jeszcze możliwe poczynić o tem © 
tam okrętów w powietrze j przy tem nie! świadczeń. Rząd nie zaniedba udzielić Izbie 
naraziły kanału na niebczpieczeństwo. wszelkich informacyi, skoro to tylko będzie 


OKRĘTY NIEMIECKIE W AMERYCE. ` leżało w interesie kraju Niema żadne- 
Berlin. Według „Tageszeitung“ wynosilnie pokojenia. 


a pe 
a „UNC Qdmowne stanowisto Szwajcari. 


Stanów Zjednocznych 110.000 tonn, a nadto| Berno. (B. kor.) O propozycyi Wilsona do 
w Argentynie z 370.000, w Brazylii neutrałnych. aby się przyłączyły do jego wy- 
z 200.000 i w Chile ze 180.000 tonn. 
Według telegramnów londyńskich będą, 
wielkie niemieckie parowce transatlantyckie | 
„Kronprinz Wilhelm“ i „Prinz Eitel Frie-|stwo środkowe, pozostaje w kwestyi bloka- 
drich** skonfiskowane przez władze portowe, dy w zasadniczo innym stosunku; niż Ame- 
a załogi internowane w barakach. Także ryka. Nie mamy żadnych parowców hañ- 
„Vaterland“, jak również 22 okręty niemie- | dlowych do utracenia, a zerwanie stosunków 
ckie, znajdnjące się na Filipinach, zo-| dypiomatycznych z Niemcami spowodowa- 
stały zabrane. łoby także zatamowanie ruchu gospodar- 
Berlin. O liczbie niemieckich okrętów, za- | czego. 


trzymanych tach rkańskich, po- „7 : 
d berlińskie następujące szeze-| _ 2 nastrojów amerykańskich. 


dają dzienniki berlińskie następujące szeze- 
Waszyngton. (B. kor.) Telegram iskrowy 


góły: Z linii Hanmburg—Ameryka znajduje 

ię tam 35 i poj ści $ 

zekan 29 parowców o.ogóhiejspojmneści| ra ZANE „Associated Press“ podaje: 
Stanowisko Wilsona znajduje waszę- 


248.301 tonn, północno-niemieekiego Iloyda 
dzie aprobatę. Wicepr. Marshall 


12 parowców (147.887 tonn), z niemiecko- 

erykańskie > 8 
A R l W | 0 | oświadczył, że słusznem jest spodziewać się, 
iż to konieczne zerwanie, Stanów Zje- 


parowców (48.728 tonn). Ogółem zarem wy- 
|dnoczonych niepociągniedowojny. 


nosi pojemność tych okrętów 444.916 tonn. | 
Do tego b j có 
Austr E Ameri AAA oe ac Przywódca demokratów, Hithon, zaznaczył: 
j Wszyscy prawdziwi Amerykanie spodziewa- 
ją się, że Niemcy chwycą się ostatniej spo- 


' ogólna pojemność niemieckich okrę- 


tó w handlowych w Stanach Zjedno- 


carya prawdopodobnie odmówi 
z podziękowaniem. Szwajcarya, jako pań- 


y 

NISZCZENIE STATKÓW. 

Manila. (B. kor.) Doniesienie Reutera: U-|sobności, aby uniknąć starcia ze Stanami. 
rzędnicy ełowi, którzy zbadali znajdującej W Waszyngtonie wiadomość o zer- 
się tu parowce niemieckie, stwierdzili, że | waniu niczego nie zmieniła w zwykłym wy- 
maszyny nowych parowców zo-|glądzie miasta, natomiast w N. York u od- 
stały zniszezone, a u innych okrętów | były się patryotyczne manifestacye. Wszę- 
palił się ogień pod pustymi kotłami. ` dzie powywieszano sztandary gwiaździste. 
Londyn. (B. kor.) Korespondent „Daily | Na zgromadzeniu amerykańskiej konferen- 
Chronicle“ z N. Yorku telegrafuje, że usi-|cył neutralnościowej, Bryan zyskał żywe 
łowano parowiec „Kronprincessin Caecilio“ | oklaski oświądczeniem, że Ameryka ma obo- 
uczynić niezdolnym do użytku, a to w ten| wiązek pozostać zdala od wojny, jeżeli fa- 
sposób, że palono pod pustymi kotłami. |ktycznie nie będzie zaatakowana, Żaden na- 
Wszystkie śruby były rozluźnione, a maszy- |TÓd nie wyzwał Ameryki i prawdopodobnie 
ny uszkodzone. Obecnie 200 urzędników po-| nie uczyni tego. Gdyby jednak któryś w 


|stąpienia, pisze „Berner Tgbl.*, że Sz po 


się, ale jest kwestyą, czy bronić się bedzie- 


jak Stany Zjednoczone. Także Wilson przy- 


m" * i 


licyjnych strzeże okrętu. 


Oddźwięk apeiu Wilsona. 


Berno. (B. kor.) Paryski „Journal“ pisze: 


Żądanie Wilsona pod adresem neutralnych, | komentarze pism nowojorskich, według któ- 


by się z nim połączyli, wytworzyło nader 
interesującą sytuacyę. Jest rzeczą możliwą, 
że nie wszystkie interesowane strony odpo- 
wiedzą na to wezwanie, gdyż dla większo- 
ści, jakoto dla Holandyi, Skandynawii i 


podnieceniu uczynił to, powinniśmy odpo- 
wiedzieć: Nie! Jeżeli jakikolwiek naród ma 
objąć przodownietwo na drodze do pekoju, 
to dlaczego nie nasz naród? 

Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera podaje 


rych solidaryzują się one z kro- 
kiem Wilsona w zupełności. 


NARADY W SZTOKHOLMIE. 
Sztokholm. (B. kor.) Król, który przybył 


Szwajcaryi niebczpieczeństwo jest bardzo |» Kopenhagi, zwołał natychmiast radę 


wielkie. 

Berno. (B. kor.) Po wezwaniu Wilsona, 
by państwa neutralne przylączyły się do je- 
go wystąpienia, piszą dzienniki szwajcarskie 
w tym duchu, że Radazwiązkowaniej 
może porzucić ścisłej neutralno-| 
ści. Historya, położenie geografiezne i poli- 
tyczne, warunki bytu Szwajcaryi nie pozwa- 
lają jej na porzucenie neutralności. Dla 
wawy pokojowej z pewnością Szwajearya 
poszłaby ręka w rękę z Wilsonem, o ile je- 
dnak stanowisko Ameryki przybrało chara- 
kter nieprzyjazny dia jednej strony wojują- 
cej, tradycyjna neutralność Szwajearyi Za- 
kazuje jej pójść za przykładem Ameryki. 


Kogo miał Wilson na myśli? 

Kopenhaga. (B. kor.) „National Tidende“ 
donosi z Londynu: W mowic wygłoszonej 
w kongresie według nadeszłych telegramów 
Wilson z całym naciskiem oświadczył: „U- 
ważam za rzecz pewna, że wszystkie rządy 
neutralne pójdą tą samą drogą“. Wprawdzie 
co do tego niema żadnych wiadomości ofi- 
cyalnych, przypuszczają jednak, ża Wilson 
miał na myśli rządy narodów tactńn- 
skich w Ameryce. 


Z strzeżenia Holandyi. 


Amsterdam. (B. kor.) ..14il5enien Handels- 
blad*'odpowiadx odmownie na wezwanie 
Wilsona do neutralnych. Nawiązując do jego 
wystąpienia powiada dziennik: Jest natural- 
nie naszym obowiązkiem i prawem bronić 


my najlepiej przez to, jeśli tak postąpimy, 


sua, że stosunki dla sześciomilionowego na- 
rodu. który mialby 100-kilometrową linię 
graniezną do obrony przeciw armiom nie- 
mieckim. inaczej się układają, niż dla na- 
redu o 130 milionach, oddzielonego od Nie- 
niiee oceanem. 

Organ katolicki „Tijd“ pisze: Mieliśmy 
wiele do zniesienia między oboma stronami 
wojującemi.. Pozatem nie należy przeoczyć, 
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ministrów. 
GŁOS WŁOSKI. 


| Lugano. (B. kor.) „Osservatore Romano“ 


pisze: Na pytanie, czy z zerwania stosun- 
ków dyplomatycznych może powstać stan 
wojenny, odpowiedź musi brzmieć see- 
ptycznie. Prawdopodobne jest, że pań- 
stwa neutralne na razie ograniczą się do za 
łożenia cnergicznepo protestu, a równocze- 
nio wstrzymają wyjazd swoich parowców, 
jak się to już stało. To ostatnie zarządze- 
nie nastąpiio w celu uniknięcia nowych 
większych zawikłań w nadziei, że w ten 
sposób przyczynić się można do ukończenia 
wojny. Także „Petit Parisien“ dowiaduje 
się z Nowopy Jorku, że były sekretarz spraw 
zagr Bryan oświadczył, że Stany Zje- 
dnoczone pod żadnym pozorem nie przy- 
łączą się do konlicyłi w wojnie 
przeciw Niemcom, lecz że do ostatka wierne 
pozostaną swemu programowi pokojowemu. 


Burzliwe obraty izby francuskie], 


Berno. (B. kor.) Według dzienników pa 
ryskich na onogdajszem posiedzeniu Izby, b. 
min. rolnictwa David żądał, aby rolnicy 
roczników 1890 i 1891, jakoteż ci, którzy 
należą do rezerw terytoryalnych, o ile są 
ojcami 5 dzieci lub wdowcami z 4-giem 
dzieci, oddani byli pracom na roli. Mim 
wojny Liautcuy sprzeciwił się uchwaleniu 
wniosku Davida, gdyż byłobyto równozna* 
cznem z osłabieniem frontu o 235.000 ludzł. 
Wobec tego minister stawia kwestyę zau- 
fania, Wniosek Davida odrzucono. — Na. 
stępnie poseł Sixte-Quenin żądał, by 
duchowni, których dotąd przydzielono 
tylko do oddziałów sanitarnych, mogli być 
przydzielani do wszystkich formacyi, a więc 
także bojowych. Przewodniczący komisyi 
wojskowoj odrzucił ten wniosek, ponieważ 
komisya wojskowa na razie bada podobną 
propozycyę. Min. wojny przyłączył się do 
stanowiska komisyi wojskowej, Mimo to 


Anastazy FRONCZ. 


Kraków, FLORYANSKA L. 47. 


burzenie. Przyszło do żywej wymiany tlaź 
między min. Malvvm a min. wolny z dre 
gicj strony. Minister wojny powstał i opu- 
ścił sale obrad. Cała prasa stojąca pe pra- 
wicy, omawia to zajście, atakujac soevali- 
stów i większość za to, że przyjęła wniosek 
Quenina. 


Komisya rosyjska 
DLA SPRAW POLSKICH. 
Petersburg. (P. kor.) Aj. pet. Car w dnit 


go powodu do specyalnego za- 25. stycznia zarządził, by dla obrad nad 


sprawami polskiemi utworzono 
specyalną kamiśyę pod przewodni- 
ctwem prezydenta ministrów. do której na- 
leżeć mają ministrowie wojny, spraw 
wewnętrznych, spraw zagrani- 
cznych,finansów,szefsztabu ge- 
neralnego, prezydenci Dumy i Rady pań- 
stwa i szereg specyalnie wymie- 
nionych osobistości, wśród nich 
były premier Goremykin i były minister 
spraw zagranicznych, a obecnie ambasador 
w Londynie, Saz 6no0 w. 


OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWEGO 


Wiedeń. (B. kor.) Ze względu na wielkie 
zadania, na rozległość terenów wojennych, 
ną konieczność transportu żołnierzy i mate. 
ryałów na front, dowozu środków żywn 
a obeenie także ze względu na trudn 
wywołane przez zimę, nieodzownem staje 
sią daleko idące ograniczenie 
ruchu osobowegoitowarowegoe 
Do ludności tedy zwraca się apel, by z% 
niechała wszelkich niekonie 
ocznych podróży. 


EA RENEREWUNKCSEEENĄ 


Wiadomości telegraficzne, 


POSŁUCHANIE KSIĘCIA WITOLDA 

CZARTORYSKIEGO U MONARCHY. 

Wiedeń. (B. kor.) Cesarz dziś na audyem- 
cyach prywatnych w Badenie przyjął mię- 
dzy innymi ks Witolda Otartoryr 
skiego i Dra Baemreithera. 


Zaostrzenie immigracyi do Ameryki. 


Waszyngton. (B. kor.) Reuter. Senat 63 
głosami przeciw 19 przyjął przysłaną mu s% 
vetem prezydenta ustawą immigra- 
cyjną, przepisującą dla immigrantów 
próbę czytania I plsania. Dysku- 
sya była bardzo ożywiona. Ponieważ Izbę 
reprezentantów przedłożenie to już przyjęła; 
staje się ono antomatycznie ustawą. 


Zawieje w Budapeszcie, 

Budapeszt. (B. kor.) Ogromny śnieg zata- 
mował ruch w stolicy £ mimo usiłowań, nia 
udało się ogromnych mas śniegu z ulio w 
sunąć. Wskutek tego ruch kolei elektry. 
cznej I omnibusów został zupełnie wstrzy» 
many, dopiero popołudniu przywrócona 
część ruchu. Przedsiębiorstwo samochodów 
i taksametrów zawiadomiło magistrat, że a 
powodu braku benzyny wstrzymuje cały 
ruch, a podejmie go dopiero wtedy, gdy bę- 
dzie miało zapewnioną benzyną — Magi- 
strat przyjął doniesienie do wiadomości 4 
tym warunkiem, ża skoro tylko benzyna lub 
jej surogat będzie mógł być przedsiębiom. 
stwu dostarczony, ono natychmiast ruch po 
dejmie. 


NADESŁANE. 


Tydzień K. B. K. 


od 2—10 lutego. 


Ofiary przyjmują : 
Książęco-Biskupl Komitet, Wolska 3, 10—$ 
Konsystorz Książęco-Biskupi, Pałac Biskupķ 
od godziny 9—1. 

Sklep Czerwonego Krzyża, Pałac Spiski, all 
godz, 11—1 i 5—7 pepoł. 

Bank Przemysłowy, Rynek, róg ul. Szewskij 
od godz. 9—12!/,. 

Bank Krajowy, Plac Szczepański 9—1% 

Radakcys wszystkich polskich pism. 


Ochrona Polska w Białe) 


skłnda serdeczne podziękowanie wszystkim P, 

Ofiarodawcom z krajowej Dyrekcył Skarbu w 

łej, za łaskawie złożoną kwotę 405 K. w ` 

b. r„ w szczególności zaś JWP. Nadradcy k 

szewskiemu i WP. Głogowskiemu, za których 

bistem staraniem Ochrona Polska otrzymała 
ofiarę. 


Str. 4. 


KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH. 


Każdy, kto ma blizkich poza linią 

bojową; może nawiązać z nimi ko- 

respondencyę za pośrednictwem 
||| „Głos Narodu“. 


Na zasadzie naszej umowy s Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim Czerwonym Krzyżu, © Srtolchol- 
mie —- każdy list zamieszczony w „GŁOSIE NA- 
RODU" zostaje nirzwłoczni? przesłany ee Dzetok- 
kalmu paretą, pod wskasunym adresem. w braku 
dokładnego adresu (oren niewiadomem miejscu 
pobyiu zosiaja Cn galurna wydrukowany w 4 
najpoczytniejszych pismacch polskich w Rosyi, a 
msiemcminie: „Gazecie Polskiej", w „Dzienniku Ki- 
jowskim“, „Kuruerze Nonum”, „Nowym Kuryerze 
Kiewskim ita droga dostaje się do rak miresata. 


Odpuwiadzi i listy z Rosyi zamieszczana w tych 
pisimeeh drukujemy bezpłatnia. Z uwagł na 
doniosła społeczne znaczenie taga jedynego 
I powasgo dziś środka korespondancji ebiczy- 
Hśmy ceny możliwie najniższe, a mienowieia: 
+ Pierwsze 24 słów kor. 4. Każde nasiępne 10 słów 


kor. i, przy powtórzeniu całości nie przekra- 
czającej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4. 


płorospondo 
w dosłaniu gotówki. 


Przez Danie i Szwecye. 


P. Morgajewska zawiadamia p. Antoszkiewicza, 
zamieszkałego przy ul. Zielnej nr 24, że mieszka w 
Moskwie, zapytuje się o zdrowie jego rodziny i co 
słychać u Jaszczoita, Kaliksta nr 10. Proszę o od- 
powiedź przez „„Ecno Polskie". 


+ 


Oka Moi R... Oi 

, Mamcaiz Feliks, nauczyciel ludowy z Gołębia, 
wawiadamia księży dyecezyi lubelskiej: Golinskie- 
go. Matrasia i Mechowskiego, oraz kolegę Wójto- 
wicza, że jest zdrów. Na listy, pisane przez Ko- 
mitet Polski w Sztokholmie, nie miał odpowiedzi. 
Prosi o wiadomość w prasie lub pod adresem: Ar- 
mia czynna. budownictwo wojenne pułkownika 
Karpowa. ucząstek podpułkownika Biernackiego. 


Pracownicy kolei warszawsko-wiedeńskiej (Mo- 
akwa, Prczistienka 10) uprzejmie proszą Sz. Reda- 
ktora „Kuryera Warszawskiego“ (Krakowskie 
Przedmieście 40) oraz inne a> o łaskawe za- 
mieszczenie, co następuje: Rodzinom, przyjacio- 
łom i znajomym zasyłamy pozdrowienia z Moskwy. 
P'zy nadchodzących świętach Bożega Narodzenia 
Sh łamiemy się tradvcyjnym opłatkiem i łą- 
ezymy jednocześnie życzenia noworoczne. Jeste- 
fmy wszyscy zdrowi i pozostajemy na dawnych 
stanowiskach. Stanisław Axamitowski, Zygmunt 
Auguste z żoną, Kazimierzostwo Białowiejscy, Ka- 
simierz Białkowski z rodziną, Teodor Bagdach z 
rodziną, Kazimierzostwo  Bryndzowie, acław 
Braun, Antoni Bargieł, Eugeninszostwo Borowscy, 
Konstanty Bassowski, Edward Berndt, Władysław 
Bieliński, Kazimierz Balcerkiewicz. Bronisław Ba- 
iewski, Czesław Brunne z rodziną, Stefan Bu- 
zyński, Feliks Biernacki, Kazimierzostwo Cza- 
i» Zygmunt Cissuwski z rodziną, Zygmunt 
eley z rodziną, Czesław Czerkasiński, Ludwik 
szewski, Roman Dąbrowski. Tomasz Dworow- 
i, Maksymilian Domański, Jan Dobrowolski, Zy- 
gmunt Dobek z rodzina, Dzierżanowskich rodzina 
s Józefą, Stefan Fijałkowski, Michał Foszyński, 
Wacław Frąckiewicz. Bolesławostwo Gadomscy, 
Arkadynsz Gałecki, Mieczysław Górski 2 rodziną, 
Władysław Geisler, Stanisław Gasiński z rodziną, 
Jan Boski, Romana Gogolewaka z synem, An- 
toni i Helena Gdeszowie, AJeksandrostwo Gold- 
haarowie, Emilian Horoszewicz. Karol Hampel z 
matką, Jan Huttel 4 żoną, Zygmunt „Jasiobedzki, 
Adam Kuczynski, Władysławostwo Kiersznowecy, 
Lacysn Kordowski z rodziną, Ludwik i Stanisław 
| Kosgobudzcy, Antoniostwo Krauze, Kazimierz L. 
Kwiatkowski. Władysław Kotermanowicz. Lndwik 
Karczmarski, Wacław Kulesza, Michał Krupkowski, 
Stanisławostwo Krupkowscy z omia, ygmunt 
Krzesiński, Henryk Kolbiński, Józef | ochnowski, 

- Roman Kochanowska, Michał Kozłowski. Arkadyusz 
Kwasiborski. Zvgmunt i Kazimierz Kasterscy, Wa- 
cław Konarzewski, Grzegorz Antoni Koilesiński, 
Stanisław Kwiatkowski. Bartłomiej Kubiak ze ste- 
fanem, Kazimierz Kostecki z żoną. Jadwiga Kacz 
kowska, Jó..efostwo Królikowscy z braćmi i siostrą, 
Władysław Lochman. Antoni I ange, Józef Lechoty- 
cki z„podziną i Marvanem. Władysław Łuszczyński, 
Mary Lukina Maksymilian Łągwa z rodziną. Józef 
Łabęcki z.żona Jacek Łabiszewski, Jerzy M:erze- 
jewski, Franciszek Morawski, Antoni i Ignacy Mo- 
rawscy, Józefostwo Musiałkowie. Ludwik Miodusze- 
waki, Zyginuntostwo Modzelewsey, I.eonostwo Ma- 
ewscy z dziećmi. Stanisław Mroczkowski. Gustaw 
TER Zygmuntostwo Miketta. Antoni Migdalski, 
Myszkowski. Frazm Majewski. Antoni Mędrecki z 
rodziną. Wincenty Majewski z rodziną, Bo, asław 
Mazaraki z rodziną Tadeusz Mrozowski, Franci- 
azek Mańkowaki, Kazimierz Majewski, Edward 
Mańkowaki z. matką i siostrą. Kazimierz Napieral- 
tki, Bernard Nowakiewicz. Bolesław Narolski. Ka- 
rol Orthwein. Czesł. Ostrzycki, Piotr Otocki, Hen- 
k Peel, Julia Pawłowska. Kazimierz Pluciński, 
acław Pręczkowski. Jan Podkoliński. Wojciech 
Podobalski, Witalis Piechaczek. Ksawery Polib- 
ski, Leon Paszewski, Franciszek Przeżdziecki, 
Henryk Przeżdziecki. Franciszek: Poźlawiez. Wi- 
ktor Pejkowicz, Ignacy Pogonowski 2 rodziną 1 
matką. Zygmunt Piechowski. Eugeniusz. Pancer, 
Antoni Piórkowski. Leon Rządca z rodziną. Wa- 
cławostwo Rolihscy. Leon Rapacki Czesław Ró» 
życki Józef Reimer z rodziną. Bolesław Ryba- 
cznk z bratem Antonim, Czesław Rvhiński z ma- 
tką. Jadwiga Rąhek. Kazimierz Rydzewski. Jan 
Rojewski z żoną. Franciszek Sztajnduchert, Stani- 
sław Skorupka Fdward Stolarski. Stefan Schodo- 
wski. Wiktorostwo Saczyńsey. Władysław Seget, 
Józef i Aleksander Saleccy. Smosarski z rodziną, 
Władysław Szlezvngier z rodziną. Roman Szul- 
czewski z rodziną, Rudolf Sznte. Jan Skulski. Mi- 
xołaj Safronienko. „Józef Szwankowski, Janina 
Stromfeliówna. Wacław Skrzypkowski: z redziną, 
Kazimierz Stronczyński. Aleksander Stebłows'f 7 
šoną, Stanisław Skarżyński z żeną. Stanisław 
Szczepanik. Aleksander Stanek, Adamostwo Tn- 
-owacy 2 rodziną. Walenty Truchel. Romuald Try- 
hulski, Karol Tomczycki z żoną. Stanisławastwo 
Woronieccy. Mieczysławostwo Wakulscy, Stani 


Kazimierza Janowska, EE W. Żytomier- 
ska Nr 18, zawiadamia pp. Stolzmanów w Kra- 
kowie. że są wszyscy zdrowi. Jan (Jar) uczy 
się w polskiej szkole. Nie mam żadnych wiado- 
mości z Kelihy; o opiekę proszę. Jak wasze 
zdruwie? Gdzie Jurek i Adaś? Pisma krakow- 
skie uprasza się o przedrmkowanie. 


Janina Zywkowska, prsi bardzo redzinę i 
znaj nych « wiudomoś'i 9 braeiach Witold zie 
i Zygnuncie Baran: wshich, który w sub. płoc- 
kiej miał wyjechać na Wołyń. lub w głąb siCa= 
mL Żodnych wiadem ści cd rikhego nie cdbie- 
ramy Zabokrzycz, gub podelska 


ncyę" zarmeszszamy Jedynie po na- | 
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„GŁOS NARODU" u dnis 7 lutego 1917 roku. 


Mieczysław Chałupczyński, dziękuje ojcu w 
Warszawie za wiadomości i prosi o nadsyłanie 
nadal ią samą drogą. Sam jest zdrów i dobrze 
mu się powodzi. 


Nojszewska Lucyna, z Żytomierza, z całą ro- 
dziną i babunia żyje i wszyscy są zdrowi. Prosi- 
imy o wiadome ści o krewnych i znajomych. 


Kazimiera Nowacka, zawiadamia rodziców 
Szymona i Feliksa Progowskich w Czerwińsku, 
oraz siostry w Warszawie, że mieszka w Pere- 
jasławiu, gub. połtawskiej, ul. Wielka Podwal- 
na 13. że są wszyscy zdrowi i dobrze się powo- 
dzi, Boleś chodzi do gimnazyum. Tą samą drogą 
proszę 0 odpowiedź. 


Horodyńskiego Kazimierza, właściciela ma- 
jatka Żabince w Husiatyńskiem, proszę o za- 
wiadomienie, czy otrzymał moje listy. Co w 
Uwiśle? Oczekuję wiadomości, aby je przesłać 
Konstantemu. Oboje i dzieci zdrowi mieszkają 
w Lublinie. Ja zajmuję się Łuczesami — na 
miejscu, dawny rządca — podatki z raty Banku 
Wileńskiego opłacone — wszystko w porządku. 
Mój adres: gub. kijowska, st. poczt. Wielko-Po- 
łowacka, staeya doświadczalna z selekcyi ro- 
ślin M. hr. Branickiej, Stanisiaw Lipski. 


Marya Biernacka z Saratowa zawiadamia 
Henryka Biernackiego — Kraków — że ojciec 
na drodze Aleksandrowskiej — nie z nami — 
| jesteśmy z Mareelą. Marychny zdrowie się nie 
i polepsza. O Franku nic nie wiemy. Czy wiesz 
Fo o Bogdanie, jak sobie radzisz? 


Żay::owski Janusz, prosi zawiadomić swą mat- 
| kę, że jest zdrów, mieszka w Tyflisie, Bebutow- 
|ska 44 i prosi o odpowiedź. Adres Żaykowski 
Janusz — „Kuryer Nowy“. 


Marya Adamowiczowa, z Wołynia, Wojcie- 
chowską zawiadamia ks, Toporskiego i in. przy- 
jaciół o cieżkiem swojem zmartwieniu z powodu 


A wuja 8 stycznia. Proszą © wiadomości 
tą samą drogą. 


i: Antoni Terpilowski, prosi siostrę Julię o wia- 
| domość, przed rokiem była w Wilnie. Może hra- 
bina Marta Krasińska zechce zawiadomić. 
Wszyscy zdrowi. 


Snarski Jan, zawiadamia żonę swoją Janinę, 
zamieszkałą we wsi Irzadze, że jest zdrów, słu- 
ży na kolei Mikołajewskiej i mierzka z matką 
w Petrogradzie. 


Marya Krajewska, zawiadamia matkę Józefę 
i Zofię Zeyferów, że wszyscy zdrowi, Teoś z na- 
mi w Koluchowie, Jaś oficerem na froncie, Jó- 
zef dywizyjnym lekarzem. Niutka wyszła za- 
mąż, za Mieczysława Szmuriio. Niespokojni o 
was. y 


. 


GŁOWNY SKŁAD W DRUKARNI „GŁOSU NARODO* 
Kraków, ul. św. Tomasza |. 35. 


Zywot św. Stanisława Kostki. Cena egzemp. broszur. 50 hai. 
Nowenna do sw. Stanisława Kostki. Cena egz. brosz. 16 hal. 
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jowei, wraz z gosp 


kami i ogrodzonym obszarem około 
9-ciu morgów 


zaraz do wydzierżawienia. Zgłoszenia: — Nan 
WOW, ozepiyckKic 
Bliższa wiadomość w Sukiennicach 21/22. ARE ARMA | ý WE 


SZPAGATY, WORKI, JUTĘ 
do opakowania 


z pierwszorzędnych szwedzkich włókien pa- 
pierowych w każdej ilości dostarcza 


Genarałna Reprezentacya 


WĘGIERSKICH ZAKŁADÓW TEKSTYLNYCH TOW. AKC. 
© KRAKÓW, UL. DIETLOWSKA 97. © 


Zastępcy poszukiwani. 


ndara 
GUuaie 


Floryan Gorzyński, zawiadamia swą rodzinę 
w Królestwie, że jest zdrów, powodzi mu się 
dobrze, pisał parę razy do Sosnowca, Sieradza- 
Żyrardowa, odpowiedzi nie otrzymał. Jest cho- 
rążym w piechocie. Janka i Mietka Zawadzkich 
widział na Wielkanoc, Bożs Narodzenie spędza 
znowu razem. Prosi o wiadomość tą samą dro- 
ga. „Dziennik Kij.“. 


Stanissaw Kurzydlowski, prosi Tomasza Ku- 
nego, lub Dyonizego Sucheckiego. w Warsza- 


| Franciszkostwo Nowakowscy, zawładamiają 


Bać zamieszkałą w lubelskim, że wszy- 
scy zdrowi. Jak many i wasze zciowie. Wine. 
Siekluccy w Gatczynie, Anielcia w Konstanty- 
nowie. Mela, Staś i p. Jul. u nas Wł. Sieklueki 
FE Zdanowicz wa rguizacyach wojsk. Gdzie Lu- 
dzio, chłopcy z Babina. I'rosiray a ońdpowicdź 
[do „Dzien. Kij.'. Gazety lubelskie proszone są 
|o przedruk. 


| jignacostwo Grzywińscy, Halina Zofia Żóraw- 


= 


Ne 32. 


Marya Krajewska, zawiadamia matkę Józefa 
i Zofię Zeydlerów, że wszyscy zdrowi. Teoś z 
nami w Kozuchowie, Jaś ofiecerem„na froncie. 
Józek dywizyjnym lekarzem. Niika wyszła za- 
mąż za Mieczyslawa Szmurllo. Niespokojni o 
was. 


Alina Świderska, donosi Helenie ÑRomer-U- 
chenkowskiej w Wilnie, że mieszka w Kijowie, 
j Stotypinowska 60. Mama na wsi na Podolu. Pi- 
ER dwa razy wszystkiemi drogami. Koresp. 


wie, o podanie wiadomości o bracie swoim Sta- | skie z Pluzna, proszą Maryę Żórawską, Kazika | Twoją w „Tygodniusu” czytalam. Strasznie mi 


nisławieGiersie pracującym w ..Gaziecie War- 


j Korciepinskiego, Helenę Głuszkiewicz, Jerzego 


brak ciebie. Ucatuj ręce mamy. Odpowiedz 


szawskiej"'. My jesteśmy zdrowi. "zy otrzymał | Wykowskiego z rodziną z Warszawy .o wiado-|przez „Dzien. Kij.*, 


pieniądze, które mu zostały wysłane z Kijowa. 
Proszę podać wiadomość przez „Dzien. Kijow- 
ski“, 


Leon Makowiecki dono£i żonie Maryi w Zako- 
panem willa Wawel, że wszyscy są zdrowi. Sta- 
sio dobrze Wygląda i urósł, Nie martw się na- 
mi, jak sobie radzisz. Czy masz pieniądze? Od- 
powiedz tą samą drogą. s 


Rorikierów Marya Podlewska, 7 Kijowa. Do 
Adama Ronikiera, Warszawą. Proszę 'Cię, atwia- 
dom Michasia, aby plany majątkowe i rzeczy 
z Polic zabrał, żaby akta strat i pożarów miał 

„z biurkal1i2345 7890ŚĆ 123456 r*uOŚĆ 1234567 
|w porządku. Niech Šląskismu poleci dokumen- 
ta z biurka Hołóbskiego. Prosimy 2 wiadomości. 


Dąbrowscy i Rutkowscy zawiadamiają rodzinę 
Ochockich i Biernackich k Watcszawie, że są 
wszyscy zdrowi. Na listy żadnych odpowiedzi 
nie otrzymali. Mieszkaiy razem pod Odeką. 
Henio na medycynie w Rostowie Z Jurkiem 
widzieliśmy się w grudniu. Jesteśmy bardzo o 
wag nicspokojni i prosimy o wiadomości za po- 
średnictwem „Dz. Kij.* Co ałychać z mieszka- 
niem na Koszykowej? „Adres nasz: St. dr. żel. 
Połud.-Zachodniej. Kramidowską, Cherson. gub. 
poczta Kodincow. „kuryer Wajszawski* jest 
proszony o przedruk. 


Mieczysław Krylowski, 'bodówku, gub. po- 
dolskiej, zawiadamia swoją sicstrę Marye w 
Krylowskich isalew-ka, że rracują w Obodówce 
i możliwwie zo zdrowiem się trzyma. Czy otrzy- 
mała list? Proszę odpowiedziez tą samą drogą. 
Czy potrzebuje pieniędzy? 


Fabijanowscy, Folika, Zofia, Bronisław, Mary- 
sia, Stanistaw, Felicya, zawiacamiają Juljuszo- 
Btwo Fabijanowskieh, zamieszkałych w War- 
szawie, Wilcza 41 i Ludwikosiwo Bieleckich, 
zamieszkałych we Lwowie ul. Pijarska 86, Ta- 
deuszostwo Fabijanowskich zan:ieszkałych w 
cukrowni Milejów, lakelska guh. że są zdrowi 
1 dobrze się Im powedzi i mieszkają w cukrowni 


fla, Marysia i Bronisław Fabijanowecy. 


| : 
|| Wojenna Centrala Handlowa 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 


zakupiła większe iłości materyałów budowlanych i oddaje na cele od- 
* budowy pod najkorzystniejszymi warunkami: 


w oddziale drzewnym: 


drzewo kopalniane, budulcowe okrągłe, ciosane i materyały tarte, belki 
do budowy mostów i gotowy materyał dla wież wiertniczych. 


dziale budowlanym: 


blachę pocynkowaną, dachówkę prasowaną, ciągnioną i szklaną, papę, 
szkło, wapno, cement, płytki szamotowe, wyroby cementowe, okucia, 
żelaza budowlane oraz cegłę murarską. 


* 
Poszukuję poważnego 


koncypienta 


do prowadzenia kan- 
eelarqi. 

Łaskawe rferty. adwo- 

kat Dr. Borowiec. — 
Łańcut, 209 


Dr. Kazimierz Fabry 


we 


128 


Jekcye ewentualne za 


zemi budyn- 7 
mieszkanie. 7» oszenia, 


podąPedazgog' w Admi- | 
nistracyi »Głosu Na | 
rodue. 


ae -"-«*» | Kto znalazł 


dnia 25. stycznia t. j. 


wojskową oraz zwol- 
nienie z Legionów Pol- 
skich p. T. Przyby- 
szewskiego, zechce ła- 
skawie złożyć je w A- 
dministrecyi »Głosu 
Narodu e. 164 


MIOTŁY 


całemi wagonami, zwykłe 
brzozowe 1 metr długie, 
trzyrazy wiązane, 
2061 Zgłoszenia: — NManowski 


mości przez „Dz. Kij. '. 


Wielce Szanownego Fana Michała Łempickie- 
go, oraz inne osoby, które z nim razem zwie- 
działy obozy kontentracyjna w Haimstadt i E- 
linrigen, uprasza matka o łaskawe udzielenie 
wiadomości tą samą drogą, —- ewentualnie za- 
sięgnienia wiadomości — o losach gyua jej An- 
toniego Starza-'ukubowski-go. ktćry jako ofi- 
cer kawaleryi rozyjskiej na wolk skim froncie 
ciężko ranny » dniu 3-%im czerwca 1916 r. do- 


stał się do niewoli, oraz gdyby to było możliwe, į 


doniesienie jej synowi, że-wała rodzina jest 
zdrowa | z nieciecpliwiona oszekrju wiadomości 
od niego. Marya Starza-Jakukowska, za pośr. 
„Dziennika Kijowskiego“. 


Wacławostwo Szczypiórscy, nu -skajq. 
czernichowskicj gub., poczta  Gorodnia, 


w 
maj. 


Gosieczewka, są wszyscy źdrowi, mały Staś ro-| 


Śnie i jest całą uciechą. Tadzio w Kijowie w gi- 
mnazyum. O czem zawadamiają rodzinę Fratci- 
szkostwa  Kochanowskich z Kutnowskiczo 
Warszawy, prosząc o wiadomości. Zawiadawiaj: 
Goszczyńskiego i Bogdana Szezypiórskiego * 
| Surchowa, że ogłoszenie przeczytali, listu nin 0- 
trzymali, proszą o wiedomości o dziadkach z 
Leśniczówki. Pisma lubelskie i warszawskie u 
prasza się o *1askawe przedrukowanie. 


Wiadysław Małecki i Konrad Łapczyński, 2 
fabr. Borman i Szwede w Aleksandrowsku nad 
Dnieprem zawiadamiają rodziny w Warszawie 
i Lublinie, że są zdrowi i zasyłają im pozdrowie- 
nia, jak również z Chehnońskim, Sławińskim, 


Krekowskim, Chełmińskim i Komirowskim. (ze- 


kają lepszych dni. 


Zofia Siwecka, Denhofówka, poczta Totyjów, 
kij. gub. prosi p. Ludwika Mamroth w Kaliszu 


o wiadomości o swej matce listownie, lub ta sa- 


mą droga. 


Henryka Skóraczewska, z eórką mieszkające 


w Kijowie, Nesterowska 26 m. 24, proszą tą sa- 


Tomasz Panułnik, inżynier, z armii czynnej, 


prosi żonę Matyldę z domu Thennes, szwagra 
Dra Tadeusza Kurelle, przyjacići i znajomych 
w Warszawie, matkę, brata siostry i szwagrów 
w Łodzi i Pabianieach, o widomości i tą dro- 
"gą. Tęsknię bardzo i niepokoję się. Żadnej wia- 
,domości nie otrzymałem, Od roku co miesiąc 
| przesyłam pieniadze. Jestem zdrów. Mieszkam 
iBtale w Krzemieńcu. 


Stanisławostwo Moszkiewiczowie z Ciechano- 
(wa zawialamiają braci w Królestwie: Tadensza 
Iw cukrowni Dabrzelin, Stefana w cukrowni Fl- 
Izbittów i Ziemskich w cukrowni Kresiniec oraz 
kolegów w cukrowni Ciechanow. że zdro- 


Są 


i : . . . . Q OE . . 
„iwi, t mieszkają obecnie z córkami Murysią 1 


Janką oraz Nania Oczkowska w cukrowni, 
Szramkowska. poczta Kononówka, Zosia, Tere- 
sia i Anusia pracuja w Moskwie, tami teź jest 
Wania. wszystzię dzieciaki i Stanisław Satale- 
„cki. Władek Ziemski w Bobrujsku. Od Mirona 


i dawno nie mieligmy wiadomości, przcował w 


| Grganizaeyi inżynierskiej, Tęsknimy za krajem. 
| Piszcie przez „Dziennik kijowski“ lub „Gazetę 
iBalskq'.£ 

Józet Marek, zawiadamia matkę Maryę i sio- 
stro Marvę Sciinko. że mieszka z rodziną stale 
w Kijowie, Rejtarska 28, pracuje przy budowie 
gmachu instylucyi społecznej, jako technik. 
„Wszyscy jestesmy zdrowi. Synowie Ryszard i 
, Zdzisław uczą się w szkołach polskirh. Tęskni- 
śmy bardzo za wami, Z Antosiem i Iknacym ko- 
|rospondujomy. A oxazyi malchodzacych świąt 
| PTZPNNOA życzenia. 
l 
i 


Helena Baranowska, prosi p. Natulię Micii- 
ską w Warszawie, donieść. jak się jej powodzi 
i czy vima wiadenn ści o Stefiz Witkowskiej. 


| KEdmundostwo Tipsty, z Kozielca zawiada- 
|miają Friecdriehsonów z Kowla, że wszyscy są 
| zdrowi. Od Jadzi owzymaliśmy trzy pocztówki 

i list obszerny. Dowiedźcie się o nieruchomości 


mą drogą o wiadomości o Zofii Skóraczewskiej, iszwagra w Chełmie i zróbcie wypis własności 


śniewskich. 


Studyam Iterackie. Napisał 


Ostatnia nowość I 


KSIĘGARNIA GEBETHNERA i Ski 


poleca aktualną broszurę: 


„NOWY romantyzm W poezyi polskiej zasa wiełkiei wazy”. 


Gniewan, gub. podolska, poczta Griewan. Zo- | Warszawa, Ogrodowa 69 m. 6 i e rodzinie Wrze- | z ich księgi hipotecznej Nr. 27. Oczekujemy wic- 


ści przez Dzien. Kij. 


Ostatnia noweść I 


Jan Zabiełło. Kraków, 1917. — Nakładem Gekstinera 
i Ski. — Cena I K, 60 h. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
W interesującej tej broszurze krytyk rozpatruje ideologie współczesnych 


poetów polskich, popierając swe poglądy obfitością cytat. 
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CENTRALNE BIURO WYDAWNICTW N. KE. 


Kraków, ul. Gołębia 20, parter. 


JOZEF ANDRZEJ 
183 


STANISŁAW HR. 
czwartek, książkę 


wych i Kołach Ligi 


grube 


8 par 
126 


= 


wszystkich księgarniach. 
E AB 11 O aB 2. p UOR 1 WIZ CICERO NEW POCO EKOCAS ZSZ BOL3 0 


lub starsze 
ciziewczeta 


om an Woyczyński — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Farka 


zawiadamia, że nakładem jego wyszły następujące nowości: 


TESLAR: 


Rytmy wojenne, poczye . « « o o e se 6.6.60 K 8 — 
JOZEF RELIDZYŃSKI: 

Laury I ciernie, poczye 
WŁADYSŁAW ORKAN: 

*Drogą Czwartaków . . . . «. « «o. esooGas K Ov 


é erna e oe a io ee K 85 


TARNOWSKI: 


Po ogłoszeniu Niepodiegłości Polski .. .. K—% 
DEZYDERY HR. CHŁAPOWSKI: 
Weina 1867 roku, IX. tomik Biblioteczki Legionisty K —'60 


Do nabycia: w Centralnym Biurze Wydawnictw w Krakowie (ulica 
Gołębia 20) dalej, we wszystkieh Powiatowych Komitetach Narodo- 


Kobiet N. K. N w całym kraju, oraz we 
118 


SE 4 


Ge rezneszenia 
Ø dziennika. // 


Administracya „Głosu Narodu“ ul. św. Krzyża L. ff. 


